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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 14 lipca 

— Bonawentury, Marcele­
go.

Jutro środa, 15 lipca — 
Henryka, Włodzimierza.

Pojutrze czwartek, 16 lip­
ca — Marii, Eustachego.

CHICAGO, IL, Wtorek, 14 Lipca (July 14), 1981No. 134 Rok (Vol.) LXXI Telefon wszystkich biur 286-0141. 30*

DELEGACJA POLONII U PREZYDENTA
Drugorzędna Ekipa Sowiecka

Malezja Wydaliła 
Trzech Agentów 

KGB
Kuala Lumpur. (UPI) — Rząd 

malezyjski wydalił z kraju trzech 
agentów sowieckiej policji politycz­
nej KGB, zatrudnionych — dla zmy­
lenia oczu — w ambasadzie sowiec­
kiej.

Wydalony został sekretarz G. I. 
Stefanów, drugi sekretarz V. P. Ro­
manow i pracownik bez specjalnej 
funkcji Z. L. Chaniduline. Wszystkim 
rząd malezyjski zarzuca “działalność 
nie do pogodzenia z funkcjami dyplo­
matycznymi . . . stanowiącą bez­
pośrednie zagrożenie dla bezpieczeń­
stwa kraju”.

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
podało także wiadomość, że areszto­
wany został Siddiq Bin Mohamad 
Ghouse, były sekretarz polityczny 
premiera, którego szpiedzy zdołali 
zwerbować do swej zbrodniczej robo­
ty-

Na mocy ustaw dotyczących bez­
pieczeństwa wewnętrznego kraju, 
Ghouse może być więziony beztermi­
nowo bez nakazu sądowego i może 
zostać skazany na karę śmierci. W 
mieszkaniu aresztowanego znalezio­
no specjalny ekwipunek szpiegowski 
dostarczony przez KGB.

Kosztowne 
“Gorące Lato” 
w W. Brytanii

Londyn. (UPI) — “Gorące lato” 
w Wielkiej Brytanii, znaczone star­
ciami z policją, podpalaniem, innymi 
atakami wandalizmu i łupiestwem 
trwa już jedenasty dzień i zapowia­
da się jako bardzo kosztowne do­
świadczenie społeczne.

Londyński “Daily Telegraph” wy­
liczył, że dotychczasowe wyczyny 
chuliganów kosztować będą podatni­
ka brytyjskiego 22.8 miliona dola­
rów, z czego na sam Liverpool przy- 
padnie 9.5 miliona.

Do tej pory na Uspokojenie awan­
turników o wszystkich barwach skó­
ry nie wpływają ani apele najwyż­
szych czynników, ani aresztowania, 
ani pierwsze, surowe raczej, wyroki 
skazujące.

Na procesy w sądach czeka około
l, 400 chuliganów, wśród których naj­
młodsi mają 11 lat. W aresztach prze­
bywa 1,719 awanturników, mających 
na sumieniu nie tylko akty wanda­
lizmu i rabunki, ale także poranie­
nie 518 policjantów.

“Przede wszystkim nie mam poję­
cia po co w ogóle trudzimy się are­
sztowaniem tych ludzi . . . Kiedy 
im powiedzieć, że staną przed sądem 
dla młodocianych, śmieją się w ku­
łak” — stwierdził jeden z policjan­
tów.

Awanturnicy nie przejmują się po­
gróżkami, z jakimi wystąpił minister 
spraw wewnętrznych William White­
law. Zapowiedział on mianowicie, że 
policjanci będą strzelali z kauczuko­
wych pocisków i że rząd JejKMości 
rozważa projekt osadzania areszto­
wanych w aresztach wojskowych.

Tymczasem rozruchy uliczne nie 
tylko trwają, ale rozszerzają się na 
coraz to nowe, spokojne dotąd ośrod­
ki miejskie. Do dotychczasowej listy 
jedenastu miast dopisano od wczoraj 
Derby, Leicester, Huddersfield Wol­
verhampton i Birmingham.

Chuligani ze szczególnym upodo­
baniem atakują nie tylko policjan­
tów, ale także ekipy telewizyjne,
m. in. ekipę amerykańską. Szef rzą­
du, pani Margaret Thatcher doświad­
czyła na sobie emocji spotkania z 
chuliganami, gdy w czasie dokony­
wanej przez nią inspekcji “na pobo­
jowisku” w Liverpoolu rzucono w 
nią — niecelnie — pomidorem i rol­
ką papieru toaletowego.

Na Partyjnym 
Kongresie 
w Warszawie

Reżymowy Program 
Drastycznych 
Ograniczeń

Warszawa. (UPI-NYT-ST) - Mo­
skwa wysłała na kongres PZPR w 
Warszawie drugorzędną ekipę w cha­
rakterze oficjalnej delegacji. Prze­
wodzi jej Wiktor Griszin, wprawdzie 
członek sowieckiego politbiura, ale 
nie wchodzący w skład najbliższej 
szóstki z otoczenia Leonida Breżnie­
wa.

Griszin uchodzi w kołach sowiec­
kich za polityka doświadczonego w 
problematyce związków zawodo­
wych. Swego czasu był on szefem 
sowieckich związków zawodowych i 
nazwisko jego łączono z niefortun­
ną próbą włączenia rad robotniczych 
do ośrodków zarządzających zakła­
dami produkcyjnymi.

Jego obecność w Warszawie tłuma­
czona jest w kołach dyplomatycznych 
jako odzwierciedlenie postawy Krem­
la “poczekamy—zobaczymy” w od­
niesieniu do kongresu polskiej kom- 
partii i niechęci do wiązania się z 
tym kongresem, którego rezultaty 
trudno przewidzieć.

W tej chwili wiadomo jedynie, że 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Terroryści 
Zignorowali 

Apel Papieża
Watykan. (UPI) — Papież Jan 

Paweł II w nagranym na taśmę ma­
gnetofonową przemówieniu niedziel­
nym zaapelował do terrorystów spod 
znaku “Czerwonych Brygad” o wy­
puszczenie na wolność trzech upro­
wadzonych obywateli.

“W imię Boga, odwołuję się do 
tych, w których rękach są ci ludzie 
i życie tych naszych braci, aby od­
rzucili swoje okrutne plany i otworzyli 
swoje serca dla ludzkich uczuć.”

Terrorystyczni zbrodniarze zigno­
rowali apel Papieża tak dalece, że 
podrzucili kasetę telewizyjną, przed­
stawiającą “sąd” nad uprowadzo­
nymi i scenę odczytania im wyroków 
śmierci. Widowiskowość tej okrutnej 
sceny podkreślały chóry, śpiewające 
w tle pieśni rewolucyjne.

Tydzień temu zamordowany został 
w Wenecji 53-letni Giuseppe Taliercio, 
dygnitarz zakładów petrochemicz­
nych.

W rękach zbrodniarzy znajduje się 
polityk neapolitański 60-letni Ciro Ci­
rillo, dygnitarz zakładów samochodo­
wych Renzo Sandrucci, i Roberto 
Peci, którego brat —członek gangu 
— został aresztowany i którego zezna­
nia umożliwiły aresztowanie innych 
przestępców.

“Ci uprowadzeni, a w szczególności 
ci, którym grozi śmierć, są zawsze 
w moich myślach”—powiedział w 
niedzielę Ojciec św.

Pan Profesor 
Słusznie Ukarany

Paryż (NYT) — Robert Faurisson, 
profesor uniwersytetu w Lyonie, został 
skazany przez sąd poprawczy w pary- 
żu na karę $900 grzywny i 3 miesiące 
więzienia z zawieszeniem za podsyca­
nie nienawiści i dyskryminacji raso­
wej przez głoszenie, że wiadomości o 
nazistowskich komorach gazowych i 
eksterminacji Żydów w latach drugiej 
wojny światowej są “historycznym 
łgarstwem”.

Przedtem Faurisson został zawie­
szony na stanowisku profesora historii 
przez uniwersytet lyońskl.

Pomnik Władysława Orkana na Rynku w Nowym Targu

0 Zwiększenie Pomocy 
Dla Polski

Washington. (CT) — Wielu Ame­
rykanów pragnie, aby Polska utrzy­
mała już osiągnięte reformy nie się­
gając po nowe podczas rozpoczętego 
dzisiaj kongresu partii — do takiej 
konkluzji doszła komisja na Kapi­
tolu, utworzona z członków organiza­
cji kongresowej Congress for Peace 
through Law oraz izbowego, republi­
kańskiego zespołu zadaniowe: do 
spraw polityki zagranicznej.

W posiedzeniu uczestniczył Tom 
Kahn, dyrektor funduszu pomocy dla 
polskich robotników przy AFE-CIO, 
na który wpłynęło dotychczas $750,600.

“Jeśli polski eksperyment będzie 
kontynuowany, może się okazać, że 
powstanie całkowicie nowe społe­
czeństwo, jakiego nie spodziewał się 
ani Marx ani komunistyczni teore­
tycy. Jest rzeczą niezwykłej wagi, 
aby “Solidarności” zapewnić wystar­
czającą ilość czasu (na zmiany). Pro­
blemy. polskich przywódców wynika­
ją z narzuconych im procesów 
ekonomicznych. Odpowiedź na pro­
blemy ekonomiczne jest natury po­
litycznej. Wymaga długotrwałej 
zmiany systemu” — powiedział Kahn.

Inni mówcy wyraźnie oświadczyli, 
że pokojowe wprowadzanie zmian w 
Polsce leży w najlepiej pojętym in­
teresie Ameryki. Przedstawiciele De­
partamentu Stanu są obecnie przeko­
nani, że Sowiety skłonne są do jak 
najdalej posuniętych ustępstw zanim 
zdobędą się na użycie sil militarnych 
w Polsce.

Jonn Scanlan, zastępca asystenta 
sekretarza stanu do spraw Europy 
Wschodniej, wyraził przekonanie, że 
jedyną drogą do rozwiązania ekono­
micznych problemów będzie współ- 

Kosztowny Bunt 
Czarnych 
Górników

Welkom, RPA. (UPI)-Około 9,000 
czarnych górników w kopalni złota 
Prezydent Steyn rozgniewanych mi­
nimalnymi, dodatkowymi potrące­
niami na ubezpieczenia, przystąpiło 
do buntowniczego niszczenia gospo­
darczego zaplecza kopalni i atako­
wania białych jej pracowników.

Pomijając zniszczenia materialne, 
bunt czarnych górników jest o tyle 
kosztowny, że odmawiają oni zjazdu 
w podziemia, a więc wstrzymują wy­
dobycie.

Przybyłe do Welkom—miejscowość 
górnicza odległa o 155 mil na po­
łudniowy zachód od Johannesburga 
— specjalne oddziały policyjne wy­
szkolone w tłumieniu rozruchów, uży­
wają w starciach z górnikami gazów 
łzawiących.

Strażacy z trudem tłumią wybu­
chające raz po raz pożary. Jeden 
z białych dygnitarzy kopalni został 
przez zbuntowanych ukamieniowany 
i przebywa w szpitalu w stanie kry­
tycznym. 

praca społeczeństwa z rządem. “Sta­
ny Zjednoczone niewiele więcej mogą 
teraz zrobić dla Polski, jeśli chodzi o 
bezpośrednią pomoc. Polacy zabie­
gają o wysyłkę 400,000 ton kukury­
dzy na pokarm dla kur, aby móc 
zaopatrzyć rynek jesienią. Jest bar­
dzo ciężko zrobić cokolwiek bez udzia­
łu Kongresu” — powiedział Scanlan, 
usiłując nakłonić Kongres do akcji.

Kongr. Edward Derwiński (R.-Ill.) 
naciska na spełnienie prośby PRL.

Wczoraj Derwiński spotkał się w 
tej sprawie z doradcami prez. Rea­
gana. Po posiedzeniu wyraził “ostro­
żne nadzieje” na doprowadzenie do 
sprzedaży kukurydzy.

Sekr. Dept. Rolnictwa, J. Block, 
również zainteresowany tym zagad­
nieniem twierdzi, że bez dostaw po­
karmu dla drobiu, Polska może być 
zmuszona do rezygnacji z hodowli.

Scanlan powiedział, że ostateczną 
decyzję o zwiększeniu pomocy USA 
zaczekają do generalnego posiedzenia 
“Solidarności”, które odbędzie się 
nieco później tego lata. Jesienią ub. 
roku Stany zwiększyły kredyty na ży­
wność i zboże do Polski do $670 
miln.

Oczyszczanie Terenów 
Po Pożarze w San Francisco

San Francisco. (UPI) — W San 
Francisco przystąpiono do oczyszcza­
nia zniszczonej pożarem dzielnicy, w 
której legło w gruzach 26 budynków. 
Straty oszacowano na $6 miln. 119 
osób pozostało bez dachu nad głową.

Mimo że dotychczas nie znaleziono 
żadnych ofiar śmiertelnych, policja 
nie wyklucza takiej możliwości, oba­
wiając się jednak, że ewentualne ofia­
ry będą spalone nie do rozpoznania.

O podłożenie ognia pod budynek 
publicznej łaźni dla homoseksualis­
tów jest podejrzany 38-letni malarz 
pokojowy, Otiz J. Bloom, w akcji 
ratunkowej brały udział wszystkie 
jednostki straży pożarnej z San Fran­
cisco.

Haig Doszedł 
Do Porozumienia 

z S. Sonodą
Nowy York. (UPI) — Sekretarz 

stanu, A. Haig i minister spraw za­
granicznych Japonii, Sunao Sonoda 
osiągnęli porozumienie w sprawie 
zaobowiązań Tokio odnośnie obron­
ności Dalekiego Wschodu.

Przedstawiciele rządu USA, ucze­
stniczący w sesji odmówili udzielenia 
odpowiedzi, czy Japończycy zgodzili 
się na zwiększenie wydatków na zbro­
jenia tak jak domagał się Washington.

Rząd Reagana domaga się od Japo­
nii zwiększenia budżetu na siły obron­
ne i podzielenia ze Stanami kosztów 
utrzymania obrony w tamtym rejonie.

Obydwie strony jgodziły się na 
wszczęcie “otwartego dialogu” odno­
śnie wspólnej polityki w tej sprawie.

Kompartia Francuska 
Przyjęła Warunki

(T) — Aby wprowadzić swoich 
ministrów do socjalistycznego rzą­
du francuskiego, pro-moskiewska 
kompartia francuska musiała 
przyjąć trudne warunki i przeł­
knąć gorzką pigułkę.

Zawarta umowa postanawia 
m. in.: obie partie potwierdzają 
prawo narodu afgańskiego do usta­
nowienia rządu według własnego 
uznania i wzywają do wycofania 
wojsk sowieckich z tego kraju.... 
Wyrażają nadzieję, że Polska i jej 
naród sam i skutecznie pokieruje 
procesem odnowy ekonomicznej, 
społecznej i demokratycznej.

Już tylko te dwa postanowienia 
mogły wywołać w Moskwie iryta­
cję i niezadowolenie.

Watykan 
Zagrożony 
Kryzysem

Watykan (UPI) — Specjalna 15- 
osobowa komisja kardynalska, mia­
nowana tydzień temu przez Papie­
ża Jana Pawła II, rozpoczęła dziś 
w Pałacu Papieskim tajne obrady 
poświęcone wyłącznie kryzysowi fi­
nansowemu, który zagraża rzekomo 
gospodarce watykańskiej.

Komisję tę, złożoną wyłącznie z 
kardynałów niewłoskiego pochodze­
nia, Ojciec św. mianował po drobiaz­
gowym przestudiowaniu raportu o sta­
nie finansów watykańskich, opraco­
wanego przez 130 kardynałów w listo­
padzie 1979 roku.

Raport stwierdział, że w tym cza­
sie deficyt budżetowy wynosił 20 mi­
lionów dolarów, a na lata następne — 
1980-81 — zapowiadał się znacznie wy­
żej. Dzienniki włoskie spekulują, że 
deficyt za obecny okres budżetowy 
zamknie się kwotą od 28 do 30 mi­
lionów dolarów.- Niektóre dzienniki 
stwierdzają wprost, że Watykan za­
grożony będzie bankructwem —przy­
najmniej na papierze — jeżeli ten­
dencja deficytowa utrzyma się przez 
następnych 3 czy 5 lat.

Finanse Watykanu w skali świato­
wej były do 1974 roku pilnie strze­
żoną tajemnicą. Ujawnione zostały 
w tymże roku częściowo wskutek za­
łamania się imperium bankowego sy­
cylijskiego finansisty Michele Sin- 
dona, który w latach 1969-70 był fi­
nansowym konsultantem Watykanu.

Sindona spędza obecnie czas w wię­
zieniu amerykańskim w związku z 
bankructwem jego banku Franklin 
National w Nowym Jorku.

Watykan nigdy nie ujawnił swoich 
powiązań finansowych z Sindoną, ale 
dzienniki włoskie twierdziły, że miał 
5woje udziały w banku Franklin Na­
tional i że poniósł po bankructwie 
tego banku poważne straty — od 46 
do 200 milionów dolarów. Oszacowa­
nie to Watykan określał jako “ogrom­
nie przesadzone”.

Pekin Zaleca 
Spartańskie Życie

Pekin. (UPI) — Komunistyczni 
przywódcy chińscy wystąpili do mło­
dzieży chińskiej z zaleceniem pro­
wadzenia spartańskiego życia w dzie­
dzinie zmysłowej, odrzucenie “rewo­
lucji seksualnej” i trzymania na wię­
zi potrzeb zmysłowych aż do czasu 
małżeństwa.

Według zaleceń tego przywództwa, 
w kraju, który już liczy prawie mi­
liard ludności, małżeństwa winny być 
zawierane pod koniec lat dwudzies­
tych lub na początku trzydziestych 
obojga małżonków.

Dolar Znów Zwyżkuje
Londyn. (UPI) — Po wczorajszej 

minimalnej obniżce kursu dolara, dziś 
znowu zaznacza się tendencja zwyżko­
wa. Rozruchy chuligańskie w Wielkiej 
Brytanii przyczyniły się do spadku 
kursu funta szterlinga. Cena złota 
spadła w Zurichu o $10 i w Londynie 
o $10.75 na uncji.

Apelowała 
o Przyjęcie 
Uchodźców
Mazewski i Voss 
Konferowali Także 
z Sen. Percy 
i Kongr. Derwińskim 
Chicago (koresp. wł.) — Wczoraj 

liczna delegacja Polonii pod przewod­
nictwem prezesa K.P.A. i ZNP, mec. 
Alojzego Mazewskiego, została przy­
jęta w Białym Domu przez prez. Rea­
gana. Inicjatorem spotkania Polonii 
z Prezydentem Stanów Zjednoczonych 
był prezes Mazewski.

W memorandum złożonym prez. 
Reaganowi, prezes Mazewski wyraził 
wdzięczność za stanowcze ostrzeże­
nie Rosji Sowieckiej przed zbrojną 
interwencją w Polsce, oraz uznanie 
za powołanie gen. Haiga na sekre­
tarza stanu.
Pisemny memoriał, streszczony Pre­
zydentowi ustnie przez prezesa Ma- 
zewskiewgo podczas przyjęcia, za­
wiera m.in.:

Apel o wpuszczenie do Stanów Zjed-
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

U.S. i Izrael 
Rozwiązały 

Konflikt
Jerozolima (UPI) — Izrael i Stany 

Zjednoczone ogłosiły wspólny komu­
nikat o rozwiązaniu nieporozumień 
w sprawie zastosowania broni amery­
kańskiej produkcji. Po dwukrotnym 
spotkaniu M. Begina z reprezentan­
tem Dept. Stanu U.S., R. McFarla- 
nem, żadna ze stron nie ujawniła 
szczegółów odnośnie rozwiązania kon­
fliktu, ani też nie wyjaśniła wyraź­
nie, czy Izrael otrzyma 4 myśliwce 
amerykańskie, których wysyłka zo­
stała wstrzymana przez prez. Rea­
gana po nalocie Izraelczyków na iracki 
reaktor.

Z wypowiedzi przedstawicieli oby­
dwu rządów wynikało jednak, że 
Izrael otrzyma 6 innych myśliwców 
typu F-16. Ich odlot zaplanowano na 
najbliższy piątek. Mimo, że telewizja 
izraelska podała wiadomość o planie 
przesyłki wszystkich 10 samolotów, 
rzecznik Białego Domu oświadczył, 
że ostateczna decyzja w tej sprawie 
nie została jeszcze podjęta.

Choć nie całkiem jasne są warunki 
porozumienia, wiadomo, że Begin od­
rzucił sugestie USA o wcześniejszym 
zawiadomieniu tutejszych władz w ra­
zie podjęcia planów ataku na państwo 
arabskie przy użyciu amerykańskiej 
broni. “Jeśli komukolwiek przyjdzie 
do głowy, że suwerenne państwo po­
winno konsultować się z innym su­
werennym państwem na temat specy­
ficznych operacji militarnych w obro­
nie swych obywateli, uważam, że 
mówi absurdy” — oświadczył Begin.

Uczestnicy sesji między McFarla- 
nem a Beginem powiedzieli, że dys­
kusja często przeradzała się w otwartą 
sprzeczkę. Begin poinformował repor­
terów, że obydwaj mieli przeciwne 
zdania co do konieczności osiągnięcia 
szerszego porozumienia w sprawie 
użycia amerykańskiej broni przez 
Izrael.

Sprawa Sen. Williamsa 
w Komitecie Etyki

Washington. (UPI) — Senacki Ko­
mitet Etyki wszczął rozważania w 
sprawie sen. Harrisona Williamsa 
(D.-N.J.) uznanego winnym udziału 
w aferze “abscam”. Senatorowi gro­
zi reprymenda, nagana a nawet usu­
nięcie z Senatu.

Williamsowi udowodniono przyję­
cie łapówki od rzekomego przedsta­
wiciela arabskiego szejka w zamian 
za użycie wpływów w zdobyciu kon­
traktu na kopalnię tytanu.

$100 tysięczną łapówkę określono 
jako “inwestycję”.
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Podstępna Walka Reżymu 
z “Solidarnością”

(DP) — W trwającym od dłuższego 
czasu chaosie i fermencie organiza­
cyjnym, nurtującym PZPR przed 
zjazdem, może uchodzić uwadze spo­
łeczeństwa systematyczna walka 
partii z “Solidarnością”. Jest ona 
prowadzona nie tylko przez “twardo- 
głowych”, ale i przez tzw. — w cudzy­
słowie — liberałów, choćby w typie 
często i łatwo zmieniającego swe po-

by powodować różne ostre protesty i 
wystąpienia “Solidarności”.

Autor tego obszernego wniosku 
wskazuje przewodniczącemu wspól­
nej Komisji Kontroli, Marianowi Kos­
mali, by tym ofiarnym towarzyszom, 
którzy podejmą działalność rozkłado­
wą w “Solidarności”, zapewnić — jak 
to dosłownie pisze — “znaczne profity 
finansowe i gratyfikacje”.

obecnie w

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”. 

masowego przekazu, że w jego stanie 
może powstać obóz, zarzucił władzom 
federalnym “nieczułe lekceważenie”, 
wyrażające się podejmowaniem pla­
nów bez uwzględnienia możliwości i 
pragnień stanu.

Wśród rzeczonych uchodźców znaj­
duje się wiele osób upośledzonych 
umysłowo i kalekich, drobnych kry­
minalistów i starców.

Aresztowani za kradzież w skle­
pie lub za jazdę samochodem w 
stanie nietrzeźwym... Czy wie­
cie jakie prawa Wam przysługu­
ją? W tych i innych sprawach 
porad udziela:

bagnetami 
śmieli się

glądy Mieczysława Rakowskiego, 
dostosowującego się do koniunktury 
dnia. Dlatego warto zwrócić uwagę na 
podstępną kampanię przeciwko “Soli­
darności”.

Nie trzeba w tym celu przytaczać 
publicznych i stonowanych wypowie­
dzi Kani i innych działaczy partyj­
nych o wyraźnym dwudźwięku. Zaw­
sze znajdują się w tych wystąpieniach 
jakieś ogólnikowe określenia, afirmu- 
jące rolę “Solidarności”, ale zaraz po 
nich następują przeróżne zastrzeżenia 
i wyraźne ataki.

Tego typu napaści figurują w prasie 
partyjnej, a przoduje w nich organ 
prasowy ministra Obrony Narodowej 
i premiera, gen. Jaruzelskiego, — 
“Żołnierz Wolności”.

Jest to jawny front walki, ale obok 
niego istnieje silniejszy i bardziej 
niebezpieczny front podziemny, 
posługujący się znanymi metodami 
KGB: prowokacja, penetracja i 
dywersja.

Najwymowniejszym przykładem 
tej prowokacji były marcowe wyda­
rzenia w Bydgoszczy, nie mówiąc już 
o takich “drobiazgach” jak masowe 
kolportowanie w rozmaitych miastach 
podrobionych ulotek “Solidarności”, 
podburzających opinię publiczną. 
Zobaczmy, jak wygląda “podziemny” 
front walki z “Solidarnością”.

Gratyfikacje Za Penetrację
Zacznijmy choćby od Wrocławia i 

poufnych wniosków działaczy PZPR, 
skierowanych do Wojewódzkiej Komi­
sji Kontroli Partii. Proponuje on, jak 
należy spenetrować od wewnątrz “So­
lidarność”. Oto jego recepta.

Należy jak najszybciej wybrać naj­
bardziej zaufanych towarzyszy, któ­
rzy ostentacyjnie zgłoszą swoje wnios­
ki wystąpienia z partii. Wokół nich 
trzeba stworzyć pozory szykanowania 
ich w miejscu pracy za to wystąpienie, 
gdyż w ten sposób łatwiej będą mogli 
pozyskać zaufanie “Solidarności” 
jako prześladowani za dążenia do 
odnowy.

Wykorzystując tę popularność, 
powinni starać się wejść do lokalnych 
władz “Solidarności”. W następnym 
etapie będą mogli szerzyć te hasła, 
które otrzymali dyskretnie od partii,

Easy-2 Main Parts
Printed Paltem

CHICAGO. — Gościem na bankiecie wydanym dla guberna­
tora Jamesa Thompsona, w celu zdobycia unduszy kampa­
nijnych, był prezydent Ronald Reagan z małżonką Nancy. 
W głębi widoczny senator Charles Percy. (UPI)

Złoty Jubileusz 
Siostry Honesty
Siostra M. Honesta Pozdol obchodzi 

w tym roku Złoty Jubileusz pobytu 
w zakonie Najświętszej Rodziny z Na­
zaretu. Z tej okazji, w kościele pod 
wezwaniem Świętej Trójcy w nie­
dzielę, 9 sierpnia, odprawiona zosta­
nie msza święta o godz. 10:30 rano, a o 
godz. 12:45 po poł. odbędzie się przy­
jęcie, połączone z obiadem, w salach 
Przybyły, “White Eagle”, 6945 N. Mil­
waukee, Niles.

Siostra Honesta wstąpiła do zakonu 
po ukończeniu szkoły przy parafii 
Świętej Trójcy w roku 1931. Po zło­
żeniu ślubów wieczystych rozpoczęła 
pracę w szpitalu św. Marii z Naza­
retu.

W 1960 roku wytypowana została na 
studia na uniwersytet w St. Louis, 
gdzie skończyła dwuletni kurs ze spe­
cjalizacją administrowania szpitala­
mi. W 1962 roku objęła administrację 
szpitala Bethania w Clayton, N. Mek­
syk, gdzie przeprowadziła szereg 
inowacji, rozbudowując szpital. Obec­
nie jest administratorką szpitala w 
Tyler, Teksas.

GEN. VOLNEY F. WARNER, dowód­
ca 9 Dywizji Piechoty, odszedł na 
emeryturę, ponieważ — jak stwierdzo­
no w Kwaterze Głównej — jest obecnie 
za dużo dowódców, a za mało oddzia­
łów. (UPI)

Washington (UPI) — Rząd federal­
ny już od kilku miesięcy poszukuje 
miejsca na obóz dla 873 uchodźców ku­
bańskich, którzy przybyli do Stanów 
w ub. orku wraz z “flotylą wolności”. 
We wszystkich okręgach branych pod 
uwagę pod budowę obozu, władze spo­
tykają się z otwartymi sprzeciwami 
mieszkańców, a nawet pogróżkami ze 
strony miejscowych ustawodawców.

Plany przewidują stworzenie obozu 
w Alabamie, Maryland lub Montanie. 
Mayor Selmy, Ala., Joe Smitherman 
powiedział: “Jestem już od tego cho­
ry. Postawię oddział z 
przy bramie, jeśli będą 
tutaj pokazać”.

Uchodźcy znajdują się
Forcie Chaffee, Ark. Przedstawiciele 
tamtejszych władz lokalnych i stano­
wych za wszelką cenę chcą się ich 
pozbyć.

Harry Hughes, gubernator Mary­
land, po otrzymaniu wiadomości o 
braniu pod uwagę centrum szkole­
niowego w Port Deposit, Md., jako 
potencjalnego miejsca obozu, zapo­
wiedział, że zrobi wszystko, aby do 
tego nie doszło.

Rozważa się także powrót uchodź­
ców do bazy militarnej w Sparcie, 
Wis. Ten pomysł spotkał się również 
z ostrym sprzciwem — zwłaszcza, że 
w ub. roku w stanie tym, w Forcie 
McCoy mieszkało ponad 14 tys. świeżo 
przybyłych Kubańczyków. Z ich po­
bytu mieszkańcy okolic wynieśli przy­
kre doświadczenia.

Gubernator Montany, Ted Schwin- 
den< który dowiedział się ze środków

ADWOKAT
DAVID MORRIS

SPRAWY EMIGRACYJNE
Stały pobyt, przedłużanie wiz, 
pozwolenie na pracę, azyle polit. 
obywatelstwa.

DZWON 7 DNI, 24 GODZ.:
TEL: 622-6208

MÓWIMY PO POLSKU!!

4990
8-20
TWO MAIN 
PATTERN 
PARTS

Nie Ma Miejsca 
Dla Uchodźców

Deep shoulder tucks add soft­
ness to our Sew-Easiest wrap- 
just 2 mam parts! No waist 
seam, buttons, fuss—it’s 
fabulous fashion for little money.

Printed Pattern 4990: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 2W yards 
60-mch fabric.
$2.00 for each pattern. Add 504 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011.
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER

We streamlined the sewing to 
save you time so you can save 
money! Send now for NEW 1981 
SPRING-SUMMER PATTERN CAT­
ALOG 100 styles, free pattern 
coupon. ($2 Value). Catalog, $1 
ALL CRAFT BOOKS.. $2.00 each 
134-14 Quick Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
130-Sweaters-Sizes 38-56 
129-Quick/Easy Transfers 
Books and Catalog - add 251 
each for postage and handling.

Adwokat
CHESTER M. PRZYBYŁO

Dzwonić o każdej porze
631-7100

. Partyjnicy w Solidarności
Przeznaczone dla użytku wewnę­

trznego wytyczne Wydziału Pracy 
Ideowo-Wychowawczej Komitetu Wo­
jewódzkiego w Słupsku — zawarte w 
nr 1 “Bieżącej Informacji Społeczno- 
Politycznej” — wskazuje, jak powinni 
postępować członkowie partii należący 
do “Solidarności”. Na str. 5 tego 
wydawnictwa jest mowa, że mają oni 
głosić dążenia partii do ogólnej odno­
wy i w ten sposób zjednywać dla niej 
opinię w zakładzie pracy.

Do ich obowiązków należy: “zwal­
czanie wrogich socjalizmowi postaw i 
poglądów oraz izolowanie od aktyw­
nej działalności w “Solidarności” 
osób, które hamują normalizację 
życia kraju”. Powinni również prze­
ciwdziałać wysuwaniu “nierealnych 
żądań, obniżania dyscypliny społecz­
nej i wydajności pracy”, jak również 
zwalczać nastroje strajkowe.

Krecia Robota
Pochodzące ze stycznia br. różne 

wytyczne i dyspozycje wskazują, jak 
zwalczać “Solidarność” pod rozmai­
tymi pozorami. Szczególną rolę mają 
w tym zakresie instrukcje Wydziału 
Administracyjnego w KC PZPR. W 
ich wykonaniu współpracuje MSW, 
milicja i Służba Bezpieczeństwa. 
Oto kilka przykładów.

W razie prowadzenia rokowań z 
“Solidarnością” i jej doradcami nale­
ży te rozmowy przewlekać i kompliko­
wać. Osłabiać pozycję “Solidarności”, 
a faworyzować działalność i znaczenie 
związków branżowych.

Do “Solidarności” należy kierować 
zaufanych ludzi dla wywołania w niej 
wewnętrznych konfliktów, sporów 
personalnych i dezorganizacji wewnę­
trznej.

Nie będzie zezwolenia na codzienne 
pismo “Solidarność”, lokalne biulety­
ny oddziałów związku wydawanę na 
powielaczach powinno się traktować 
jako druki nielegalne.

Władze bezpieczeństwa mają pole­
cenie gromadzić wszelkie materiały, 
które można uznać za obciążające 
(w odpowiednim momencie) działa­
czy “Solidarności”, KOR-u i współ­
działających z “Solidarnością” dzia­
łaczy katolickich.

Dywersyjne Plotki
Szczególnie ważne jest umiejętne 

prowadzenie akcji “dezinformacji” 
mającej na celu zdepopularyzowanie 
“Solidarności”. Należy więc rozsiewać 
informacje, że działalność “Solidar­
ności” paraliżuje życie gospodarcze. 
Za braki w zaopatrzeniu, długie kolejki 
przed sklepami — odpowiedzialność 
trzeba przerzucać na “Solidarność”.

Aby to rozgoryczenie podsycać, 
należy ograniczyć dostawy towarów i 
przetrzymywać je w hurtowniach 
państwowych, nawet gdyby to miało 
groźić ich zepsuciem. Trzeba stwa­
rzać nastroje niepokoju i wrzenia 
przez inspirowanie lub tolerowanie 
wystąpień chuligańskich jak wybija­
nie szyb wystawowych, demolowanie 
środków komunikacji itp.

Wymienione przykłady nie wyczer­
pują oczywiście środków i metod wal­
ki z “Solidarnością”.

(Dz. Polski, Londyn)

POWIELACZE
Na które możecie sobie pozwolić. Są to prze­
robione i gwarantowane maszyny do kopio­
wania, znanych marek, które mogą w pełni 
zaspokoić Wasze potrzeby biurowe. Sprzeda- 
Jemy bez pośredników po bardzo zniżonych 
cenach. Obsługa na żądanie przez składy, 
które je sprzedają. Dzwońcie do Repo Depot 

878-0528 

Czy Jest Nafta?
Potrzebne są inwestycje w wysoko­

ści ponad 200 milionów dolarów, aby 
móc miarodajnie odpowiedzieć na py­
tanie, czy w Izraelu znajdują się złoża 
ropy naftowej. Dopiero po przeprowa­
dzeniu 100 próbnych wierceń można 
będzie uzyskać odpowiedź na pytanie, 
czy w Izraelu jest dostatecznie dużo 
ropy naftowej, ażeby opłacało się eks­
ploatować ewentualnie znalezione zło­
ża.

Do takiego wniosku doszła specjal­
na komisja zajmująca się problemem 
energetyki.

Bezrobocie
Warszawa (J.) — Według brytyj­

skiego “Financial Times” ćwierć mi­
liona ludzi w Polsce jest bez pracy. 
Liczba bezrobotnych rośnie.

POLSKICH SPADOCHRONIARZY 
w czasie okupacji niemieckiej!

‘Pociąg Odchodzi o Północy
Autor Wacław Solski 

sam przeżył i opisał te niezwykłe przygody!
Zamówienia kierować:

DZIENNIK ZWIAZKO INY
6100 N. CICERO AVE.
CHICAGO, ILL. 60646

Za zaliczeniem pocztowym < C O D. i

Mówiący po polsku lekarz

JERZY G. BIEŻEŃSKI, m.d. facog 
po szeregu lat uniwersyteckiej pracy naukowej powraca 

do praktyki prywatnej
Specjalista Ginekologii i Ciąży Powikłanej

7107 W. Belmont, Chicago, II. 60630 Tel. 622-4100 — 24 godz.

W:

z Maria Rodziewiczówna J

LPĘWĄJTISj
82 (Clą? Dalszy)

W ciemności padł kolana przy niej.
— O Boże! o Boże! — wyjąkał wybuchem całej duszy. — 

Czy jest lepszy ojciec jak Ty i lepszy Pan? O Boże, Boże!
Chwilę rozszalały, obezwładniony szczęściem, jak przed­

tem rozpaczą, klęczał z czołem w prochu, potem krew buch­
nęła mu do znękanego serca i rozpłynęła się jak fale ożywcze, 
gorące, młode, pełne woli i energii.

Na ręce wziął tę swą zagubioną, a odzyskaną cudem i 
ruszył do wyjścia.

Noc zupełnie zapadła. Irenka omdlała, bez czucia, zwisła 
mu w ramionach. Podtrzymując ją jedną ręką, mozolnie 
wydobył się na świat i tam złożył na ziemi. Omdlenie przeraziło 
go; chwilę stał nie wiedząc, co robić, opędzając się od Margasa, 
który z całą świadomością, że on to był istotnym wybawcą, 
lizał ją po rękach i skakał wokoło.

Świeże powietrze i chłód nocy orzeźwiło dziewczynę. 
Zycie wróciło jej na twarz i nareszcie z westchnieniem 
otworzyła oczy. Mizerne oblicze ponurego człowieka pochyliło 
się nad nią, pełne blasków i szczęśliwości, a głos brzmiący 
niezmierną czułością spytał z cicha:

— Czy panią co boli?
— Nogę zwichnęłam padając... okropnie boli. Czy to już 

późno? — odparła słabym głosem, próbując się uśmiechnąć.
— Około dziewiątej godziny. Dobę szukamy pani! Gorsza 

niż wiek taka doba! — rzekł głucho.
— O, wierzę, bo i mnie tak się wydało, ale byłam pewna, 

że pan mnie znajdzie! Zęby nie ta noga, dobyłabym się sama 
może! Ale z bólem tym nie mogłam się ruszyć ani głośno 
wołać ratunku. Jęczałam i mdlałam na przemiany. Pić mi się 
chciało okropnie i nareszcie płakałam w poczuciu swej bezsil­
ności. Tak mi wstrętnym było zginąć podobnie! Aż gdy posły- 
szałar/i psa, przeczułam, że to Margas i pan, ale już sił nie 
miałam wołać! Ach, jak to miło żyć!.. .

Odetchnęła i wzdrygnęła się cała.
— Jak tu zimno! — szepnęła.
— Można panią zanieść do domu? — spytał nieśmiało.
— Przecież pan mnie tu nie rzuci, a ja iść nie mogę. Ależ 

pan pokaleczony i obdarty. Gdzie pan surdut i czapkę zgubił?
— Nic nie wiem, co się ze mną działo od wczoraj! — od­

parł uśmiechając się.
Wziął ją na ręce, jak piórko, i ruszył, nie czując ciężaru, 

przez gęstwinę, kierując się na huk rzeki.
— Jak zimno! — szepnęła po chwili.
Nie miał czym jej otulić, ale w piersi bilo mu gorące serce 

wielką miłością, co już wszystko zwyciężyła.
— Z czego pan się uśmiecha? — spytała spoglądając ku 

niemu.
— Ze szczęścia! — odparł wesoło i szczerze.
Zamilkła na chwilę.
— Przed dwoma miesiącami czemu go pan nie czuł? Nic 

się nie zmieniło! A ten czas jak nam zszedł obojgu? Czy bardzo 
miło panu, bo mnie to wcale! Co dzień myślałam, że pan 
przyjdzie, i smutniej mi było z dnia na dzień! Zawiodłam 
się na panu, miałam za lepszego, niż jesteś w istocie. I teraz 
może odniesie mnie pan do pustego domu i uspokojony pożegna 
na zawsze, i odejdzie pyszny i dumny? Nie będę się nawet 
dziwiła!

— Już nie odejdę i nie dumny jestem. . . . Wolę znosić 
ludzkie oszczerstwa, rolę sługi, rezydenta, co pani każę, ale 
drugiej takiej doby nie zniosę! Silny jestem, ale nie na takie 
rozpacze; wytrzymały, ale nie na taką mękę! Pani mówiła 
kiedyś, że duszę mą w żar trzeba włożyć, by zmiękła. .. 
Wykuła ją na taką modłę, jak pani chciała, ta noc i dzień... 
Jest potęga, co mnie zmogła, i takim wobec niej pokorny, jak 
małe dziecko!...

Mówił to urywając i wahajaco. Miała prawo i sposobność 
zemścić się na nim za dawną odmowę, podrożyć się teraz ze 
sobą. Uśmiechnęła się wprawdzie z triumfem, ale zamiast 
odwetu objęła go rękoma za szyję i położyła ciemnowłosą 
głowę na jego ramieniu, a on, mimo woli, niezdolny słowa 
wymówić, przycisnął ją silniej do piersi drgającej szalenie.

— Bardzo panią noga boli? — zagadnął po chwili z cicha.
— Zapomniałam! — odparła — sądzę jednak, że bardzo 

będzie bolała potem, w Poświciu. Teraz mi tak dobrze... Ale 
panu pewnie ciężko dźwigać taki ciężar?

— Czy ja co dźwigam?... — rzekł wesoło — zapomniałem! 
Będzie mi ciężko potem — w Poświciu!.. .

Uśmiechnęli się oboje sobie w oczy.
— Już nie będziesz krytykował bajek, Wejdawucie! — 

rzekła żartobliwie. — Gdzie znajdziesz teraz miejsce na 
otchłań między nami? Jedną mamy drogę przed sobą, jeden 
cel, jedno serce. . . Czy ci czego brak jeszcze? Tak dobrze 
żyć na świecie... Tak dobrze!. . .

— Tak dobrze! — powtórzył półgłosem, ogarniając ją 
spojrzeniem.

— Kto panu doniósł o moim zniknięciu? — zagadnęła po 
chwili.

— Sawgard wczoraj wieczorem. Przez te dwa miesiące 
borykałem się sam z sobą; głupi, myślałem, że zmogę kocha­
nie. . . i takie! Dzień i noc pracowałem, zebrałem znowu 
tysiące, rósł mi grosz w dłoniach, a słabość w duszy. Boże, 
Boże! co to za męka! I na co się zdała?... Omijałem Poświcie, 
drżałem na myśl przypadkowego spotkania z panią! I cóż z 
tego?... Nocą, jak złodziej, płynąłem do parku, przekradałem 
się gęstwiną, by na dom popatrzeć; trzy razy byłem, przekli­
nałem siebie, pogardzałem, i po paru tygodniach szedłem 
znowu. . . Oto moja siła i wola!

Ręce Irenki zacisnęły się mocniej na jego szyi, około 
swych ust poczuł jej oddech — jak pożar przeszedł on mu po 
tętnach i twarzy!

Pochylił się nieco i ten chłodny, dumny, olimpijsko spo­
kojny człowiek sam się nie spostrzegł ani opamiętał, jak 
ucałował usta swej królewny gorąco i długo, rozszalały 
szczęściem i kochaniem. . .

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Jarosław Kossakowski

Architektura Sakralna 
w Polsce

Na terenie Polski w najbliższym 
czasie zakończonych zostanie kilka 
śmiałych pomysłów architektury sa­
kralnej, które być może przez swoją 
kontrowersyjność pozwolą rozszerzyć 
typowy dla polskiej społeczności spo­
sób widzenia i podziału budowli koś­
cielnych. Jak ów podział wygląda? 
Po pierwsze akceptowane są przez 
ogół wszystkie formy kościelnej ar­
chitektury historycznej, uświęcone 
pamięcią dziadów i pradziadów, obro­
słe tradycją pokoleń chrzczonych i 
grzebanych Polaków, przywiązanych 
do współczesnych im form liturgicz­
nych, po drugie istnieje dyskusyjna 
architektura tzw. “nowoczesnych” 
kościołów.

Ponieważ wersja pierwsza jest już 
historią szutki i jej niekwestionowane 
wartości wzbudzają ogólny szacunek, 
zastanówmy się nad formą architekto­
niczną polskich świątyń budowanych 
współcześnie. Zadanie stawiane przed 
architektem projektującym budowle 
sakralne jest prawie od wieków nie 
zmienione. Forma zewnętrzna jakkol­
wiek byłaby ona kształtowana, musi 
wyrażać ideę, a wnętrze zabudowań 
funkcjonalność obowiązującą dla da­
nego sposobu obrzędowości i rodzaju 
liturgii. Przestrzegając dotrzymywa­
nia tych dwu istotnych rygorów in­
westor, jakim jest Kościół, okazuje 
się być bardzo tolerancyjnym zlece­
niodawcą pozwalającym architektom 
na twórczą swobodę zarówno w pro­
jektowaniu jak i doborze materiałów 
konstrukcyjno-budowlanych.

Popularne w architekturze lat pięć­
dziesiątych i sześćdziesiątych pojęcie 
sterylnego funkcjonalizmu i standary­
zacji projektów odbiło się niekorzyst­
nie na architekturze sakralnej. Właś 
nie ten kosmopolityczny funkcjona- 
lizm, który był rezultatem powszech­
nego stosowania się do założeń tak 
zwanego stylu międzynarodowego, 
wykazał brak pogłębionych wartości 
emocjonalnych tak istotnych w sztu­
ce sakralnej. Realizowanie zaś tej 
koncepcji we wnętrzach budujących 
się lub gwałtownie modernizowanych 
kościołów, pozbawił je intymności, 
mistycznego ciepła i atmosfery po­
zwalającej na indywidualną kontem­
plację. Nieudolne powielanie wzorów 
słynnej kaplicy w Ronchamp Le Cor­
busiera, czy hiperbolicznych kon­
strukcji hiszpańskiego architekta 
Candeli doprowadziło do budowy w 
Polsce całego szeregu pseudonowo- 
czesnych, a w sumie nijakich świą­
tyń, które od hal fabrycznych różniły 
się tylko monumentalną sylwetą krzy­
ża.

Lata siedemdziesiąte przyniosły 
jednak nowe tendencje będące reakcją 
na kosmopolityczny funkcjonalizm. 
Architektura przybiera formy bar­
dziej dynamiczne i szorstkie, stosuje 
działające swoją fakturą powierzch­
nie, zróżnicowaną plastykę bryły ar­
chitektonicznej stwarzającą grę świa­
teł i cieni dającą silne efekty rzeźbiar­
skie.

Taki jest zaawansowany już w rea­
lizacji projekt kaplicy Zgromadzenia 
Sióstr Matki Bożej Miłosierdzia przy 
ul. Żytniej w Warszawie. Kaplica zbu­
dowana w drugiej połowie XIX wieku, 
spalona została przez Niemców pod­
czas powstania. Duży zespół architek­
tów, w którym nadzór nad realizacją 
objął inż. arch. Jan Mroziński, wy­
znaczył sobie za cel główny zachowa­
nie wypalonych murów, by ich obec­
ność była symbolem najnowszej hi-

Listy w Jeziorze
Jastrzębie (J.) — 22 czerwca z Je­

ziora Rożnowskiego wyłowiono paczki 
z listami z Francji, Austrii, Szwecji i 
Wlk. Brytanii ze stemplami Urzędu 
Celnego. Adresatami są mieszkańcy 
województwa krakowskiego. Dlacze­
go zamiast do adresatów trafiły one 
do wody — nie wiadomo. 

storii, a całość tworzyła nastrój, któ­
ry osiąga się tylko dzięki dramatyz­
mowi owej scenerii. Zaprojektowany 
dziedziniec-wirydarz będzie łączył bu­
dynki administracyjne z kaplicą, a o 
malarskości całego zespołu zadecydu­
ją kontrastujące z czerwienią cegieł 
tynki.

Odbiciem tendencji do odrodzenia 
tradycji architektonicznej, nawiązy­
wania do przeszłości, oraz do form 
rodzimych jest budowany obecnie 
kościół w Nowych Tychach, którego 
autorem jest inż. arch. Stanisław 
Niemczyk. Czterospadowy dach po­
krywa dwupoziomową świątynię 
rozpiętą na planie prostokąta. Sale 
katechetyczne, kwadratowa kaplica 
oraz zakrystia zajmują poziom dolny, 
natomiast jednoprzestrzenny kościół 
— poziom górny.

O zainteresowaniu polskich twór­
ców budownictwem sakralnym świad­
czy również rozstrzygnięty w 1980 
roku w Hiszpanii międzynarodowy 
konkurs architektoniczny na projekt 
Centrum Kultury Islamu w Madrycie, 
w którym to dwie pierwsze nagrody 
przyznano polskim architektom. Ze­
spół z Katowic, który uzyskał pierw­
szą nagrodę i prawo do realizacji, 
oparł się na twórczej interpretacji 
duchowych tradycji architektury 
hiszpańsko-islamskiej, zabudowując 
przestrzenie prostymi ścianami i nie­
wielkimi otworami.

Aktualne tendencje do tworzenia 
architektury ekspresyjnej nawiązują­
cej do naturalnego otoczenia, będącej 
jak gdyby potwierdzeniem koncepcji 
duszpasterstwa katolickiego, które­
mu chodzi o budowę niewielkich obiek­
tów, zapewniających wiernym intym­
ność przeżyć religijnych — odzwier­
ciedlają kościół w Zalesiu Dolnym 
czy kościół parafialny pod wezwa­
niem Sw. Józefa w Ursusie. Archi­
tekci Andrzej Ustian i Wojciech Ko­
walczyk projektując kościół w Ursu­
sie, nawiązali do stanowiącej otocze­
nie naturalne niewysokiej zabudowy 
willi jednorodzinnych. Wyróżniającą 
ów kościół cechą jest elewacja fron­
towa, na której przecinające się for­
my wysuniętej do przodu dzwonnicy 
i lekko podwiniętego w górę dachu 
tworzą symbol krzyża. Całość świąty­
ni zaprojektowana jest na planie krzy­
ża łacińskiego o konstrukcji tradycyj­
nej.

Podzielona wysokimi ostrołukowy- 
mi oknami, wklęsła w górnej partii 
fasada projektowanego w latach 1972- 
74 kościoła we Wrocławiu jest następ­
nym dobrym przykładem nawiązywa­
nia do form organicznych będących 
niezbędnym komponentem naturalne­
go pejzażu.

Jednym z najbardziej interesują­
cych, a zarazem kontrowersyjnych 
projektów nowej fali w architekturze 
jest projekt kościoła na warszawskim 
Ursynowie, autorstwa inż. arch. Mar­
ka Budzyńskiego, głównego projektan 
ta całości osiedla Ursynów. Obszerny 
kościoł pod wezwaniem Świętej Ro­
dziny o powierzchni 1200 m kw. będą­
cy w stanie pomieścić jednorazowo 
około 3 tys. ludzi, zostanie wzniesiony 
w centrum Ursynowa przy ul. Ko­
misji Edukacji Narodowej. Śmiało 
pociągnięta nawa główna i sylweta da­
chu opartego na oryginalnych fila­
rach korzystnie kontrastuje z zabudo­
wą Ursynowa, a jednocześnie twórczo 
nawiązuje do najepszej tradycji pol­
skiej architektury sakralnej.

Kościoły, które tu przedstawiłem 
i nie zrealizowane jeszcze projekty 
pozwalają wierzyć nam, że swoboda 
twórcza, dążenie do oryginalności i 
pewnego rodzaju “zuchwalstwo” 
estetyczne wynikłe z możliwości reali­
zowania każdej właściwie formy po­
parte prawdziwym talentem i kulturą 
wykonawstwa zadecyduje o nieprze­
mijającej wartości dzieł architektury, 
jakimi są i będą świątynie w Polsce.

MANSTON, W. BRYTANIA. — Steve Ptacek, pilot i Paul 
MacCready, konstruktor, gratulują sobie wzajemnie sukcesu. 
Ptacek przeleciał nad kanałem La Manche pierwszym w historii 
samolotem zasilanym energią słoneczną. (UPI)
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Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Kalendarz Zebrań Towarzystw
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

Gmina 123 ZNP w każdy pierwszy 
poniedziałek miesiąca, w nowej sali 
Rainbow Gardens, przy 1425 West 51 
ulicy, gdzie właścicielami są bracia 
Łączkowscy.

♦ * ♦

Kotko im. Kaz. Brodzińskiego, Gr. 
962 ZNP, w sali Łączkowskich, pnr. 
1425 W. 51 ul., druga niedziela każdego 
miesiąca, o godzinie 1:30 po poł.

♦ * ♦

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1248 
ZNP, w drugi czwartek każdego mie­
siąca, o godz. 7:30 wiecz., w sali 
Łączkowskich, przy 1425 W. 51-sza ul.

♦ * ♦

Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 
1378 ZNP, w każdą drugą środę mie­
siąca, o godz. 7 wiecz. w Cornell 
Park, róg 50-ej i S. Wood.

CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER LEKArze CHIROPRAKTYKI
5261N. CENTRAL AVE. DR DANIEL A. MICHALEC

Telefon: 283-0354 DR R|CHARD w SKIERSCH

na

Tow. Dzwon Wolności, Gr. 3212 ZNP 
w każdą pierwszą niedzielę, o godz. 
3-ej po południu w sali Columbia Hall, 
przy 48-ej i Paulina ulica.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym. 

Tow. Gwiazda Zwycięstwo, Gr. 1165 
ZNP, w każdą czwartą niedzielę, 
o godz. 2 po poł. w sali East End 
Administration Building, Sherman 
Parku, blisko 52-ej i Throop.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 ZNP, w sali św. Jana Bożego, 
o godzinie 1:30 po południu, w każdą 
drugą niedzielę miesiąca.

TWIN LAKES, WI. — Widok ogólny terenów przyklasztornych 
00. Saletynów, gdzie na dawnym terenie farmerskim urządzono 
kaplicę Matki Boskiej Saletyhskiej. Całość zagospodarowania 
terenu zaplanował Gene Potente, Jr.

Jubileusz Tow. Pobudka 
Grupy 723 Zw. Polek

Tow. Pobudka, Gr. 723 Zw. Polek, 
urządza uroczysty Bankiet z okazji 
45-letniego Jubileuszu, w niedzielę, 19 
lipca. Przyjęcie gości w sali Moskala, 
5639 N. Milwaukee Avenue, rozpocz- 
nie się o godz. 2 po południu, a obiad 
będzie podany punktualnie, o godz. 
3.

Po obiedzie będzie urozmaicony 
program, w którym wystąpi tancerka 
Christine Simkowski-Bourbon. Cena 
biletu za rezerwacją — $12 od osoby. 
Do dnia 10 lipca, proszę telefonować 
po rezerwacje do pani A. Kroll — 
525-6648.

Prezeska Tow. Pobudka i prze­
wodnicząca Jubileuszu Helena Damsz- 
Wójcik, wraz z komitetem w składzie: 
L. Kamińska, A. Barczyk, A. Kroll, 
F. Biderman, S. Menczynska, W. 
Ramotowska i J. Lepa, serdecznie 
zapraszają przyjaciół, członków i 
sympatyków Tow. Pobudka do współ­
udziału w uroczystościach Jubileuszo­
wych.

zu Młodzieżowego Okręgu 12-go i 
Okręgu 13-go ZNP w Yorkville na 
miłe spotkanie w niedzielę, dnia 26-go 
lipca, jakie urządza Okręg 13 ZNP.

Okręg 13 ZNP zamówił autobus. Ci, 
którzy nie mają samochodu, mogą 
zamawiać bilety u kom. Okręgu 13 
ZNP, J. Sikory, 1077 N. Hermitage, 
nr. tel. 486-3736. Cena biletu w obie 
strony — $5.00 od osoby.

Zbiórka przy starym Domu Związ­
kowym przy Milwaukee, Division i 
Bosworth ul. Odjazd autobusu punktu­
alnie o godzinie 9 rano.

Bogdan Parafińczuk — prezes 
Eleonora Tragarz — sekretarka

Chicago Society
Grupa 1450 ZNP

Tradycyjnym zwyczajem Grupa 

Tow. Kosynierów im. Tadeusza Ko­
ściuszki, Grupa 1192 ZNP, w każdą 
trzecią niedzielę, o godz. 2 po poł. 
w sali Rainbow Gardens, 1425 W. 51 ul. 

Dzień Okręgu XIII ZNP 
w Yorkville, Ill.

W niedzielę, 26 lipca w Obozie Mło­
dzieżowym w Yorkville, Ill., odbędzie 
się dzień poświęcony Okręgowi XIII 
ZNP. Program zapowiada się nie­
zwykle ciekawie. Część artystyczna 
spoczywa w rękach prof. Rudolfa Ry- 
giela, zawody w koszykówkę pomię­
dzy drużynami Okręgów XII i XIII 
przeprowadzi prez. Tow. Norwida, 
Gr. 3211 ZNP, Jan Jabłoński. Gości 
powitają komisarka K. Pytel i kom. 
J. I. Sikora.

Dla tych, którzy nie posiadają wła­
snego środka transportu, a chcieliby 
wziąć udział w Dniu Okręgu XIII, 
zamówiono autobus. Koszt przejazdu 
w obie strony — $5 od osoby. Bilety 
można zamawiać wprost u kom. Józe­
fa Sikory, 1077 N. Hermitage, lub 
telefonicznie pod nr 486-3736.

Zbiórka przy starym Domu Związ­
kowym przy Milwaukee, Division i 
Bosworth ul. Odjazd autobusu punk­
tualnie o godz. 9 rano.

Prosimy sekretarzy Gmin o współ­
pracę.

J. I. Sikora, kom.; K. Pytel, kom., 
dr E. C. Różański, sekr.

Wybuch Gazu 
Zniszczył 4 Domy

W sobotę, na południowej stronie 
miasta w bloku 8200 S. Mackinaw, 
wybuch gazu wysadził w powietrze 
jeden dom mieszkalny, a trzy sąsied­
nie zniszczył pożar powstały z wy­
buchu.

Willie Jackson, 41, 8238 S. Macki­
naw poniósł śmierć, a 9 innych osób, 
w tym strażak biorący udział w akcji 
ratunkowej, odnieśli obrażenia. W sta­
nie krytycznym na oddziale poparze- 
niowym w szpitalu powiatowym, prze­
bywa Virginia Pietrzycka, 62, której 
50% powierzchni ciała uległo popa­
rzeniu. W sumie 40 osób pozostało bez 
dachu nad głową.

Biura Prawne John’a Rokacza 
Zawiadamia że w biurze naszym 
przyjmuje również specjalista 
który załatwia tylko:

Sprawy (migracyjne
Zielone Karty, Pobyt Stały, Wizy, 

Zezwolenia Na Prace, Azyl.
Dzwoń 24 godz. 726-3753

Z Cleveland, Ohio
Posiedzenia Gminy 6 ZNP Cleve­

land, Ohio, w letniej porze, odbędą 
się w piątek, 24 lipca i w piątek, 21 
sierpnia, o godzinie 7 wieczorem w 
Domu Związkowym, 7205 Fullerton 
Ave., Cleveland, Ohio.

Wanda Hujarski — sekr.

Zebranie Wydziału
Stanowego K.P.A.

Miesięczne zebranie Wydziału Sta­
nowego Kongresu Polonii Amerykań­
skiej odbędzie się w środę, 15 lipca, 
o godz. 7:30 wiecz., w sali SPK, 
Koło Nr 31, 3242 N. Pulaski Rd.

Apelujemy do wszystkich człon­
ków o przybycie ze względu na waż- SWyCfo delegatów o przybycie do Obo- 
ność spraw, jakie będą omawiane.

Aid. Roman Pucinski, prez.

nia sprzymierzonych.
38 lat minęło od tragicznej kata­

strofy i tajemnica nie została wy­
jaśniona, co było powodem, że po­
tężny samolt typu “Liberator” w nocy 
z 3 na 4 lipca 1943 roku, o godz. 
23:07 — zaraz po starcie — zwalił się
do morza na głębokość około 25 stóp. 1450 ZNP — “Chicago Society”, urzą- 
W katastrofie tej zginął gen. Sikorski dza przyjęcie w Sportsman’s Park, 
wraz z 17 pasażerami, którzy oprócz przy lorze wyścigowym, 3301S. Lara- 
pilota Prhali zginęli na miejscu, mie Ave. Bufet czynny od godz. 5:30 
Wyłowiono tylko 3 ciała, córki gen. wiecz. Bilety wstępu w cenie $8 można 
Sikorskiego nie odnaleziono. Utonął zamówić telefonicznie pod nr. 763-5397. 
także znaczny bagaż podróżnych. Wy- Spotkanie towarzyskie “Chicago So- 
łowiono z morza mundur “khaki” i cięty” odbędzie się we wtorek, 21 lip- 
furażerkę Generała, które znajdują 
się w muzeum Jego imienia w Lon­
dynie. W kieszeni wyłowionego z mo­
rza munduru znaleziono ostatni roz­
kaz Generała, napisany Jego ręką. 
Oto słowa tego rozkazu:

“Żołnierze! Wasza dyscyplina i 
wasza nieugięta wola wobec najróżno­
rodniejszych trudności, wasz głęboki 
patriotyzm i ożywiający was duch 
ofiarności są dla mnie najpełniejszą 
gwarancją, że wypełnicie do końca 
zadanie, jakie wam zleciła Ojczyz­
na!”... W.Pantol

Z Gminy 120 ZNP
Gmina 120 ZNP zwraca się do 

Zebranie
Pol. Opieki Społ. Oddział I

W środę, 15 lipca, o godz. 11 rano, 
w sali parafialnej przy kościele św. 
Barbary, 2859 S. Throop Str., odbę­
dzie się zebranie Polskiej Opieki Spo­
łecznej, Oddział I. Na porządku dzien­
nym sprawozdanie z pielgrzymki do 
klasztoru OO. Saletynów w Twtn 
Lakes, Wis.

Prosimy o przyniesienie fantów, 
które rozlosujemy po zebraniu.

Przypominamy, że tradycyjny 
“Obiad” (Luncheon), urządzamy w 
tym roku w środę, 19 sierpnia, w re­
stauracji Białego Orla w Niles, 6839 
N. Milwaukee Ave., o godz. 12:30 po 
poł. Grać będzie zespół Joe “Pat” 
Paterka. Bilety na obiad i program 
w cenie $10 można zamawiać telefo­
nicznie u Antoniny Gallos, pod nr 
254-5432, lub przesłać czek na adres 
A. Gallos, 2603 W. 21st PI., Chicago, 
111. 60608. Również można zakupić bi­
lety w cenie $1, które rozlosowane 
zostaną na kryształy z Polski. Dochód 
z obiadu i loterii przeznaczony 
cele charytatywne.

J. Sobieraj-Rutkowska, koresp.

Uwaga, Członkowie 
Pol.-Am. Rady Emerytów

Członkowie, którzy zapisali się na 
autobus do Grant Parku na piknik, 
są proszeni o punktualne przybycie do 
Copernicus Center, 3160 Milwaukee 
Ave., w środę, 15 lipca, o godz. 8:30 
rano. John C. Marcin — prezes

Zebranie
Klubu Jachtowego

Zarząd “Joseph Conrad Yacht 
Club” przypomina, że w piątek, 17 
lipca, o godz. 7:30 wiecz. w sali SPK, 
3242 N. Pulaski Rd., odbędzie się 
zebranie członków; również zapra­
sza się sympatyków jachtingu.

S. Magnuszewski — sekr.

Zapisujcie’Dziatwę Waszą j] 
« Do Wydziału 
p Małoletnich Z.N.P.

ca.J. Żukowski — przew. kom. org.

Zebranie
Grupy 2927 ZNP

' Towarzystwo Wierność, Gr. 2927 
zNP odbędzie miesięczne posiedze­
nie w środę, 15 lipca, o 7 wiecz., 
w sali Cornell Park, przy 51-ej i 
Wood ul.

Zarząd prosi wszystkich członków 
o wzięcie udziału w tym posiedzeniu.

M. Pawlikowski, sekr. prot.

Rocznica Śmierci Gen. Sikorskiego
Podobnie, jak w latach ubiegłych, tak 
i w tym roku uczczono uroczyście 
100 rocznicę urodzin i 38 rocznicę 
tragicznej śmierci gen.' W. Sikor­
skiego. Uroczystość odbyła się w so­
botę, 4 lipca br., o godz. 12-ej w połu­
dnie w Obozie Młodzieżowym w York­
ville.

Pochód z pawilonu Kopernika do 
kapliczki obozowej prowadził w za­
stępstwie komendanta Placówki 2, J. 
Nazorek w mundurze, a za nim szły: 
Koło SPK Nr. 15, Koło Karpatczyków, 
Klub Hyżne, Związek Przyjaciół Wsi 
Polskiej, Kluby Polskie, księża z 
ks. bp. Alfredem Abramowiczem na 
czele, Korpusy Pomocnicze Kobiet i 
przedstawiciele wielu organizacji po­
lonijnych, wśród których byli m.in.: 
Edward Moskal, skarbnik ZNP, dy­
rektorka Wiatrowska, komisarz Kazi­
mierz Sikora, komisarka ZNP Weso­
łowska.

Przed obozową kapliczką — ks. 
Łuszczki przywitał ks. biskupa Abra­
mowicza, ks. Stanisława Tarnawskie­
go z Przemyśla i ks. Jerzego Lewan­
dowskiego z Warszawy. Następnie ks. 
Łuszczki przedstawił dra Charlesa 
Cransa z żoną Teresą i córką Dar- 
liną, którzy specjalnie przyjechali aż 
z Ohio, wraz z ks. Tarnawskim, który 
bawi u nich na wakacjach.

Uroczystą Mszę św. celebrował ks. 
biskup Abramowicz w asyście wy­
mienionych wyżej księży z Polski. 
Okolicznościowe kazanie wygłosił dia­
kon dr Edward Różański, a słowo Bo­
że czytali kolejno: ks. Łuszczki, ks. 
Jerzy Lewandowski i ks. Stanisław 
Tarnawski, a do Mszy św. jako mini­
stranci służyli dwaj synowie Bronisła­
wa Panka.

Podczas mszy, jak w latach poprzed­
nich w rocznicę śmierci gen. Sikor­
skiego, śpiewał chór “Filomeni”.

Ołtarz skromnej obozowej kapliczki 
udekorowany był pięknym portretem 
gen. Sikorskiego, który — jak w latach 
ubiegłych, tak i w tym roku — pani 
Augustyna ubrała pięknymi kwiatami.

Obie rocznice, poświęcone pamięci 
wielkiego Polaka i patrioty, wypadły 
— mimo złej pogody — nadspodziewa­
nie imponująco pod względem udziału 
organizacji weterańskich, społecznych 
i licznie przybyłej Polonii.

Sylwetkę gen. Sikorskiego nakreślił 
dr Edward Różański, który przy­
pomniał, że gen. Sikorski był tym 
opatrznościowym generałem i polity­
kiem, który po klęsce wrześniowej 
znalazł się we Francji i już 30 wrze­
śnia utworzył Rząd Rzeczypospolitej 
i stanął na jego czele. Jako Naczelny 
Wódz podjął trud zorganizowania 100- 
tysięczej Armii Polskiej z oficerów i 
szeregowych, którzy po klęsce wrze­
śniowej różnymi drogami przedarli 
się do Francji.

Po upadku i kapitulacji Francji, 
w porozumieniu z rządem brytyjskim, 
odbudował nowe siły zbrojne na ziemi 
angielskiej, pod koniec wojny wraz 
z Drugim Korpusem liczącym ponad 
200,000 wyszkolonego i dobrze uzbro­
jonego żołnierza, który swym heroiz­
mem i wolą walki zdobył sobie uzna-

UCISK NERWÓW
Diagnoza wykazuje, że ucisk nerwu jest coraz częstszym cierpieniem. 

Wszystkie gałęzie wiedzy medycznej zajmują się obecnie tym schorzeniem.
Pionierem diagnozy ucisku nerwu, uznanego jako odrębne cier- | 

pienie, była profesja chiropraktyczna. De facto, ucisk nerwu jest | 
szczególnym zagadnieniem, o które oparta jest wiedza chiropraktyczna.

Najczęstszą przyczyną ucisku nerwu jest dyslokcaja kości pacierzo­
wej, uszkodzenie kości miedniczej, źle rozlokowane mięśnie, krzywizna 
kręgosłupa oraz artretyzm.

Ból w plecach, zdrętwienie, spazm mięśni, sztyw­
ność, kłucie, uczucie gorąca i zimna na przemian 
oraz ból promieniujący do rąk 
i nóg — to niektóre z objawów 
ucisku nerwów.

Lekarz - chiropraktyk leczy 
ucisk nerwów przez skorygowanie 
problemów kręgosłupa. Z 
ostrożnością poprawia on kręgi 
stosu pacierzowego do pozycji 
normalnej. Jest to specjalność 
lekarzy-chiropraktyków. Żadna 
inna gałęź wiedzy medycznej 
nie posiada takiej ekspertyzy 
i doświadczenia, aby skorygować 
problemy kręgosłupa!

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku 

MAREK JASZCZUK 
Sprawy Emigracyjne, Karne,

Rozwodowe, Wypadki Przy Pracy
252-5477

2956 N. MILWAUKEE AVE. 
Chicago, IL 60618 

(Budynek Park National Bank 
Milwaukee, róg Central Park 

—1 Piętro)
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WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe W'ydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)..............30ę

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6mos.) 9.50 
Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) ........... 40#

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Przed Kongresem PZPR
Dziś rozpoczyna obrady nadzwyczajny kon­

gres PZPR, partii, która od wojny z woli 
Moskwy rządzi Polską. Nie musimy przypo­
minać zbrodni popełnionych na narodzie pol­
skim przez zgraię sługusów moskiewskich w 
pierwszym okresie “błędów i wypaczeń”: wy-, 
mordowanie tysięcy żołnierzy AK i PSZ oraz 
czynnych działaczy różnych kierunków poli­
tycznych, sfałszowanie historii, zakneblowanie 
prasy i literatury. Po pierwszym były następ­
ne okresy “błędów i wypaczeń”, mniej zbrod­
nicze, które przyniosły ruinę ekonomiczną kra­
ju, wprost nie do uwierzenia korupcję i sa­
mowolę kacyków partyjnych, co w sumie do­
prowadziło kraj do bankructwa i groźby głodu.

Naród polski nie przypatrywał się biernie 
terrorowi i poniżaniu jego godności. Komu­
nistom nie udało się złamać Kościoła i wsi. 
Krwawo stłumiono zrywy w 1956 r. (Poznań) 
i 1970 r. (Wybrzeże), oraz demonstracje i 
strajki w 1968, 1976 i 1980 r. doprowadziły 
do powstania trzeciego, obok Kościoła i wsi, 
czynnika — niezależnych związków zawodo­
wych z którymi partia musi liczyć się i dzie­
lić władzą. Pod wpływem “Solidarności” za­
częła się rewolta w szeregach partyjnych, po­
wstał silny pęd do reform, i “doły” partyj­
ne wymusiły na sklerotycznym aparacie par­
tyjnym zmiany strukturalne i proceduralne, jak 
np. wybór delegatów w tajnym głosowaniu, 
co jest ciężką herezją w systemie komuni­
stycznym.

Od podpisania przez wicepremiera Jagiel­
skiego i Lecha Wałęsę historycznej umowy 
w Gdańsku (30 sierpnia 1980 r.) sytuacja w 
Polsce rozwijała się w kierunku przeciwnym 
komunistycznemu dogmatyzmowi i życzeniom 
Moskwy, przyzwyczajonej rozkazywać swoim 
“satelitom” bez oglądania się na ich potrzeby 
lub pragnienia. Serię pogróżek, manewrów 
wojskowych, koncentracja wojsk sowieckich, 
wschodnioniemieckich i czechosłowackich na 
granicy Polski, wizyty w Warszawie “ideologa” 
sowietyzmu Susłowa i min. spraw zagranicznych 
Gromyko, tworzenie grup z usuniętych od wła­
dzy aparatczyków oraz tępogłowych służal­
ców moskiewskich w Polsce, nie przestraszyło 
narodu i nie zahamowało odnowy.

Mimo gniewu Moskwy twardogłowi stracili 
władzę w polskiej partii, a partia, nie panując 
nad Kościołem, wsią i niezależnymi związkami 
zawodowymi, straciła także częściowo kontro­
lę nad prasą, radiem i telewizją. Pluralizm 
jaki stał się rzeczywistością w Polsce jest 
czymś, czego nie mogą pojąć władcy na Krem­
lu, przyzwyczajeni do rosyjskiego monolitu 
uformowanego w ciągu wieków pod rządami 
carów na wzorach mongolsko-bizantyjskich i 
“udoskonalonego” po kontrrewolucji bolsze­
wickiej. Pluralistyczne społeczeństwo polskie 
jest tysiącami nici związane z Zachodem i 
jego kulturą. Ze Wschodem nie łączy go nic 
poza tragicznymi wspomnieniami najazdów, 
rzezi, dawniej kibitek, później bydlęcych wa­
gonów, którymi wieziono setki tysięcy Pola­

ków i Polek do niewolniczej pracy na zim­
nych bezkresach “nieludzkiej ziemi”.

Kongresami partii janczarów sowieckich nie 
zajmowaliśmy się, ponieważ przyjmowały one 
“entuzjastycznie” rozkazy z Moskwy. Inaczej 
jest obecnie. Rozpoczynający dziś obrady 
kongres ma zamienić partię służącą dotąd impe­
rializmowi sowieckiemu w narzędzie narodu 
do realizowania swoich dążeń w istniejącej 
sytuacji geopolitycznej. Kongres zbiera się pod- 
hasłem zreformowania partii i jej spolszczenia. 
Większość wśród prawie dwóch tysięcy de­
legatów stanowią ludzie młodzi, w wieku od 
30 do 40 lat, nie obciążeni odpowiedzialnością 
za zbrodnie przed 1958 r.

Zdajemy sobie sprawę, że kongres partyjny 
nie może przynieść Polsce pełnej niepodległości 
i wolności. Ale jeżeli przeprowadzi reformy, 
jakich domagają się “doły” partyjne i wy- 
bierze na kierownicze stanowiska zwolenników 
odnowy, Polska wejdzie na drogi rozwojowe 
o jakich przed rokiem nie śnili nawet naj­
więksi optymiści.

Nie wiemy, co osiągną zwolennicy reform, 
bo oprócz opozycji tępaków partyjnych, bro­
niących swego bezprawia i synekur, mają prze­
ciw sobie potęgę sowiecką. Polska jest otoczo­
na przez siły wrogie zmianom, odbiegającym 
od modelu sowieckiego. Władcy Kremla nie 
zdobyli się dotąd na zbrojną interwencję w 
Polscę, jak uczynili to na Węgrzech i w Cze­
chosłowacji, ponieważ zdają sobie sprawę, że 
byłoby to potwierdzeniem bankructwa komu­
nizmu. Przeciw zbrojnemu zdławieniu odnowy 
w Polsce przemawiają również: położenie 
geograficzne Polski i jej znaczenie strategiczne, 
liczebność i charakter narodu polskiego, oraz 
po raz pierwszy od wojny twarde stanowisko 
Zachodu.

Mamy wrażenie, że Moskwa nie wyśle swoich 
dywizji pacernycfy. do ^Warszawy, Gdańska i 
setek innych miast w Polsce, lecz będzie pró­
bowała zastraszaniem, prowokacjami lub skry­
tobójczymi morderstwami nie dopuścić lub 
w części zahamować program reform w Polsc*. 
Władcy Kremla zdają sobie sprawę, że na nową 
Polskę nie mogą liczyć w razie wojny z Za­
chodem. Dzisiejszy kongres partyjny ma ogrom­
ne znaczenie nie tylko dla narodu polskiego, 
ale dla świata, bo może zmienić nie tylko 
strukturę wewnętrzną Polski, lecz także rów­
nowagę sił w Europie.

Byliśmy zawsze i jesteśmy zdecydowanymi 
przeciwnikami monopartii i hegemonii rosyj­
skiej (lub innego państwa), ale witamy ra­
dośnie każdą zmianę, która ułatwia narodowi 
polskiemu przetrwanie trudnych czasów. Zbie­
rający się dziś kongres partyjny może zrobić 
nie tylko jeden krok naprzód, ale zmienić 
zasadniczo warunki życia w Polsce. Dlatego 
wraz z narodem polskim będziemy pilnie obser­
wowali przebieg obrad i analizowali postano­
wienia kongresu, życząc zwolennikom odnowy 
sukcesów, mądrości w walce z przeciwnikami 
i odwagi w podejmowaniu decyzji korzystnych 
dla narodu polskiego.

Recesja w Europie
Prez. Reagan będzie miał trudne zadanie 

na ekonomicznej konferencji szczytowej, która 
za kilka dni zbierze się w Ottawie. Szefowie 
rządów zachodnio-europejskich przyjadą na 
konferencję z błędnym nastawieniem, że rece­
sja w Europie Zach, jest “made in U.S.A.” 

Szefowie rządów europejskich głoszą, że niech 
tylko Stany Zjednoczone obniżą stopę procen­
tową, a ich kłopoty ekonomiczne skończą się 
jak za dotknięciem różdżki czarodziejskiej.

Tyg. “Business Week” twierdzi, że europejscy 
szefowie rządów i ministrowie resortów go­
spodarczych wiedzą b. dobrze, że zrzucanie 
odpowiedzialności za ciężką sytuację ekono­
miczną na Stany Zjednoczone jest podyktowane 
polityką i nie ma nic wspólnego z rzeczywistością.

Badania instytutów rządowych i prywatnych 
wykazują ponad wszelką wątpliwość, że wysoka 
stopa procentowa w Ameryce nie jest źródłem 
recesji i spadku wartości europejskich walut.

Przyczyny europejskich trudności ekono­
micznych są te same jakie doprowadziły do 
zastoju ekonomicznego w Stanach Zjednoczo­
nych i spadku kursu dolara, mianowicie wielkie 
deficyty budżetów państwowych i ogromne 
zadłużenie państw.

Amerykanie, którzy wierzyli, że lekkomyśl­
ność fiskalna jest typową cechą amerykańską 
i z podziwem patrzyli na Europę, obecnie 
przekonują się, że jest odwrotnie. “Bank for 
International Settlements” (BIS) w Bazylei 
(Szwajcaria) w swym rocznym raporcie stwier­
dza, że Stany Zjednoczone są jedynym pań­
stwem, które w ostatnich kilku latach usiłowało

ograniczyć deficyt budżetowy i wydatki rządu.
Jedynie Japonia i Szwajcaria znajdują się 

w lepszej sytuacji niż Ameryka.
Wydatki rządu (łącznie ze stanowymi i samo­

rządowymi w Stanach Zjednoczonych wyniosły 
w ub. roku 33% wartości produkcji krajowej, 
w NRF i Francji 46%, w W. Brytanii 44%, we 
Włoszech 45%, w Belgii, Holandii i Szwecji 
od 51 do 63%. Ponieważ Europejczycy więcej 
oszczędzają niż Amerykanie, rynek pieniężny 
w mniejszym stopniu odczuwa skutki wielkich 
pożyczek państwowych. Dzięki większym osz­
czędnościom, banki mają dość pieniędzy dla 
państwa i firm prywatnych, a rynek pieniężny 
nie odczuwa “zatłoczenia” jak w Stanach Zjed­
noczonych, gdzie z powodu mniejszych oszczę­
dności ilość płynnej gotówki w bankach jest 
mniejsza i wielkie pożyczki państwowe powo­
dują niedobór gotówki dla inwestycji prywat­
nych, a to z kolei zmusza do podnoszenia stopy 
procentowej.

Wielkie deficyty budżetowe (na świadczenia 
społeczne) przyczyniają się do deficytu płatniczego.

Ludzie, nawet nie pracujący, dzięki świad­
czeniom społecznym, mają pieniądze i kupują, 
co zmusza do utrzymywania importu na wy­
sokim poziomie, gdy eksport kurczy się. To jest 
przyczyną spadku wartości walut europejskich, 
gdy “rewolucja” Reagana (obniżenie wydatków 
rządu) i wysoka stopa procentowa powodują 
wzrost wartości dolara. Europejscy politycy 
nie chcą zrozumieć prawdy, że wydawanie poży­
czonych pieniędzy ażeby pozyskać sobie wybor­
ców — nie może trwać bez końca. Zrozumieli to 
już niektórzy politycy amerykańscy.

wfll 
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Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Energia Atomowa 
w Japonii

GWIAZDA POLARNA - Japonia 
całkowicie uzależniona od importu 
płynnych paliw (w ub. r. zapłaciła za 
ropę naftową ponad 50 bilionów doi.), 
oparła swą przyszłość na rozwoju 
energii jądrowej. Była to decyzja, dla 
kraju Hiroszimy i Nagasaki trudna, 
lecz koła gospodarcze uznały ją za 
nieodzowną, wierząc, że korzyści z 
czasem przełamią opory opinii pu­
blicznej.

Dziś Japonia ma już 22 reaktory 
atomowe, które w 12 proc, zaspokaja­
ją krajowe zapotrzebowanie na ener­
gię. Plan rozbudowy siłowni jądro­
wych przewiduje zwiększenie ich 
łącznej mocy z 30 min kw w 1985 r. 
do 78 kw w 1995 r.

Japońscy fachowcy zapewniają, że 
elektrownie atomowe Nipponu prze­
wyższają pod względem bezpieczeń­
stwa ich odpowiedniki w wielu kra­
jach, m. in. w USA, gdyż robi się 
wszystko by uwzględniać zarówno 
“przewrażliwienie Japończyków, jak 
i właściwości sejsmiczne archipela­
gu.” Część społeczeństwa nadal je­
dnak odnosi się do pokojowego wy­
korzystania atomu z wielką podejrzli­
wością, a sygnały o najmniejszych 
nawet awariach natychmiast wywo­
łują falę oburzenia i demonstracji. 
Być może dlatego władze starają się 
ukrywać różne fakty, co wymaga*tyl­
ko niepokój i emocje.

Tak właśnie stało się ostatnio po 
ujawnieniu historii przecieków radio­
aktywnych substancji w zakładach 
Tsuruga. Skandal wybuchł pod koniec 
kwietnia, gdy wyszło na jaw (m. in. 
wykryto dużą dawkę radioaktywnego 
napromieniowania wodorostów w po­
bliskim morzu), że między 10 stycznia 
a 8 marca doszło tam do trzech kolej­
nych takich awarii. W sumie ponad 
40 ston skażonej wody poprzez ogólne 
ścieki wypłynęło do morza, a pewna 
liczba robotników (trwają badania, 
czy dotyczy to 56, czy 149 osób) zosta­
ła napromieniowana. Nie ma jeszcze 
odpowiedzi na pytanie, czy dawka ta 
przekroczyła dopuszczalną ńormęoit' 
kto zawinił: ludzie, czy usterki teoh-o 
nologiczne. »«4v

Faktem jest — twierdzi dziś japoń­
ska i zagraniczna prasa — że był to 
najgroźniejszy wypadek ze wszyst­
kich, które dotychczas wydarzyły się 
w japońskiej energetyce atomowej. 
Nie ulega też wątpliwości, iż chciano 
go zataić, gdyż dyrekcja nie powia­
domiła ponoć nawet swej zwierzchno­
ści, czyli ministerstwa Handlu i Prze­
mysłu (MITI), ani też władz tereno­
wej administracji.

Niedawno w siłowni Tsuruga i kilku 
innych zakładach atomowych przeby­
wał dziennikarz Kunio Horie, który 
angażował się tam, jako dniówkowy 
robotnik. Dziś głośno o jego raporcie, 
w którym neguje zapewnienia o gwa­
rantowanym bezpieczeństwie japoń­
skich reaktorów.

Stwierdza on, że tylko 10 proc, za­
łóg, szacowanych łącznie na 30 tysię­
cy ludzi, to stała kadra. Resztę stano­
wią pracownicy dorywczy: rybacy, 
chłopi, bezrobotni szukający, jakiegoś 
zatrudnienia.

Nie są oni wdrożeni do pracy wy­
magającej ogromnej ostrożności, a 
poza tym nie poddaje się ich syste­
matycznym, długofalowym bada­
niom lekarskim. Po wykonaniu zadań 
związanych m. in. z oczyszczaniem 
elektrowni i okresowym sprawdza­
niem przewodów odprowadzających 
chłodzącą reaktor wodę, ludzie ci od­
chodzą. Nie ma więc żadnych spraw­
dzianów, czy nie ponieśli uszczerbku 
na zdrowiu.

Pewne awarie są zapewne także w 
przemyśle jądrowym nie do uniknię­
cia, ale — jak stwierdzają liczne 
pisma japońskie — otaczanie tego, co 
się tam dzieje zmową milczenia, ro­
dzi tylko stugębną plotkę i napawa 
obawą społeczeństwo, szczególnie 
wyczulone na groźbę radioaktywnego 
skażenia. 52 awarie w japońskich si­
łowniach atomowych podczas dwóch 
minionych lat naprawdę mogą nie­
pokoić, zwłaszcza gdy władze starają 
się to ukrywać.

Trudeau Ustąpi?
Z dobrze poinformowanych kół poli­

tycznych w Ottawie docierają wiado­
mości, że premier Trudeau, który 
wrócił do rządu w lutym 1980 r. w trzy 
miesiące po zapowiedzi wycofania się 
z życia politycznego, ma zamiar zre­
zygnować ze stanowiska z początkiem 
przyszłego roku i wycofać się z życia 
politycznego, by poświęcić więcej 
czasu dzieciom.

“Człowiek Realizuje Się 
w Wolności”

Orędzie Papieskie Na Międzynarodowy Dzień 
Środków Społecznego Przekazu 31 Maja 1981 r.

Umiłowani Bracia i Siostry!
Temat XV Światowego Dnia Środ­

ków Społecznego Przekazu, wyznaczo­
nego na niedzielę 31 maja 1981 roku, 
brzmi: “Środki społecznego przekazu 
w służbie odpowiedzialnej wolności 
człowieka”. Temu ważnemu zagadnie 
niu chcę poświęcić orędzie, które kie­
ruje do synów i córek Kościoła Kato­
lickiego oraz do wszystkich ludzi do­
brej woli.

1. W nieustannym rozszerzaniu się 
i postępie mass-mediów można do­
strzec znak czasu, który stanowi 
ogromny potencjał powszechnego zro­
zumienia oraz wzmocnienie przesła­
nek pokoju i braterstwa między naro­
dami.

Pius XII, mówiąc w Encyklice Mi­
randa prorusus z 8 września 1957 
roku o tych “środkach”, słusznie za­
liczył je do “zadziwiających wynalaz­
ków, którymi szczycą się nasze czasy” 
i dostrzegł w nich “dar Boży”. De­
kret Inter mirifica Soboru Ekume­
nicznego Watykańskiego II, powta­
rzając tę myśl, podkreślił możliwości 
tych “środków”, które “zdolne są 
dosięgnąć i poruszyć nie tylko jedno­
stki, lecz także całe zbiorowości i 
całą społeczność ludzką” (n. 1).

Kościół, zdając sobie sprawę z 
ogromnych możliwości mass-mediów 
zawsze łączył pozytywną ocenę z przy­
pomnieniem, by nie ograniczać się 
wyłącznie do zrozumiałego zachwytu, 
lecz by przemyśleć i uzmysłowić so­
bie, że sugestywna siła tych “środków” 
wywierała na człowieka, wywiera i 
będzie wywierać szczególny wpływ, 
który zawsze należy brać pod uwagę. 
Człowiek wezwany jest, by również 
wobec mass-mediów pozostał sobą: 
to znaczy wolnym i odpowiedzialnym 
“użytkownikiem”, a nie “przedmio­
tem”, by był “krytyczny”, a nie “ule­
gły”.

2. W czasie mojej służby paster­
skiej wielokrotnie odwoływałem się 
do “wizji człowieka” jako “osoby wol­
nej”, wizji, która oparta na Boskim 
objawieniu, potwierdzona jest i wy­
magana przez samą naturę jako ko­
nieczność życiowa: do wizji, która 
obecnie bardziej jeszcze jest wyczu­
wana, być może na zasadzie reakcji 
wobec niebezpieczeństw, zagrożeń i 
lęków.

W tegorocznym orędziu na Świato­
wy Dzień Pokoju chciałem zwrócić 
uwagę na wolność, jako na konieczny 
warunek osiągnięcia pokoju: na wol­
ność jednostek, grup, rodzin, naro­
dów, mniejszości etnicznych, języko­
wych i religijnych.

Istotnie, człowiek realizuje się w 
wolności. Do tej wciąż pełniejszej 
realizacji musi on dążyć, nie ograni­
czając się do słownych lub retorycz­
nych zachwytów, co zdarza się zbyt 
często, ani nie przeinaczając samego 
sensu wolności czy też “sprzyjając 
jej w sposób fałszywy, jako swobo­
dzie czynienia wszystkiego, co się tylko 
podoba, w tym także i zła” — jak 
stwierdza Konstytucja Duszpasterska 
II Soboru Watykańskiego Gaudium 
et spes (n. 17). Człowiek musi wi­
dzieć oraz ściśle łączyć, pojęciowo i 
faktycznie, “godność” i wolność, któ­
ra jest konsekwencją godności," po­
chodzącą z faktu, że jest ona naj­
wyższym znakiem obrazu Boga. Ta 
właśnie godność człowieka “wymaga, 
aby działał ze świadomego i wolnego 
wyboru, to znaczy osobowo, od we­
wnątrz poruszony i naprowadzony, 
a nie pod wpływem ślepego popędu 
wewnętrznego lub też zgoła przymusu 
zewnętrznego (Gaudium et spes, 17).

Człowiek stał się również przedmio­
tem sugestii psychologicznej, która 
pozornie “pokojowa”, stosowana za 
pomocą umiejętnie manipulowanych 
środków perswazji, może jawić się 
jako atak i zagrożenie wolności, i 
być tym istotnie. Dlatego pragnę mó­
wić o środkach przekazu społecznego 
w służbie odpowiedzialnej wolności 
człowieka. Człowiek jest stworzony 
wolnym, ale jako wolny musi się: 
rozwijać i kształtować, z wysiłkiem 
przekraczając siebie przy pomocy 
nadprzyrodzonej łaski. Wolność jest 
zdobyczą. Człowiek musi uwolnić się 
od tego wszystkiego, co może go poz­
bawić tej zdobyczy.

3. Mass-media jawią się jako czyn­
niki o szczególnym “ładunku dodat­
nim” na tle owego wysiłku realizowa­
nia odpowiedzialnej wolności. Stwier­
dzenie to Kościół zawsze brał pod 
uwagę. Ich możliwości, jeśli zajdzie

< potrzeba, można udowodnić. Tu jednak 
trzeba się przede wszystkim zapytać: 
czy istnieje rzeczywiście jakieś “po­
zytywne przejście” od zwykłej możli­
wości do jej zrealizowania? Czy mass­

media rzeczywiście odpowiadają po­
kładanym w nich oczekiwaniom, czy 
są czynnikami, które sprzyjają reali­
zowaniu się człowieka w jego “od­
powiedzialnej wolności”?

Jak wyrażają się środki przekazu 
lub jak są stosowane dla realizacji 
człowieka w wolności i jak rozwijają 
wolność? W istocie przedstawiają się 
one jako rzeczywistość “siły wyrazu”, 
a często — pod pewnym względem — 
jako “narzucenie”, skoro dzisiejszy 
człowiek nie może stworzyć wokół 
siebie pustki, ani ukryć się w izolacji, 
co równałoby się pozbawieniu kontak­
tów, bez których człowiek nie może 
się obyć.

Często mass-media są wyrazem 
władzy, która staje się ciemiężycie- 
lem, szczególnie tam, gdzie nie do­
puszcza się istnienia pluralizmu. Mo­
że to nastąpić nie tylko tam, gdzie w 
wyniku dyktatury, spod jakiegokol­
wiek znaku, wolność faktycznie nie 
istnieje, ale tam również, gdzie mimo 
jakiegoś zachowania wolności towa­
rzyszy jej bez przerwy rozwinięte 
na wielką skalę szukanie korzyści 
oraz jawne lub ukryte naciski. Odnosi 
się to szczególnie do pogwałcenia 
praw wolności religijnej, ale również 
dotyczy innych sytuacji ucisku, które 
z różnych powodów bazują w rzeczy­
wistości na instrumentalizacji czło­
wieka.

“Odpowiedzialna wolność” pracow­
ników środków przekazu społecznego, 
która musi kierować i określać doko­
nywane wybory, nie może nie brać 
pod uwagę tego, że także odbiorcy 
tych wyborów są “wolni i odpowie­
dzialni”!

Zadaniem mojej pasterskiej służby 
jest przypominanie pracownikom 
mass-mediów o obowiązku, który na­
kładają na nich miłość, sprawiedli­
wość i prawda, a jednocześnie wol­
ność. Nie można nigdy manipulować 
prawdą, pomijać sprawiedliwości, ani 
zapominać o miłości, jeśli chce się 
odpowiadać tym normom deontolo- 
gicznym, których zapomnienie lub 
lekceważenie prowadzi do stronniczoś 
ci, zgorszenia, uległości wobec moż­
nych lub podporządkowania się inte­
resom państwa! Kościół nie będzie 
doradzał osładzania goryczy prawdy 
ani jej ukrywania, choćby była to 
prawda twarda. Kościół, dlatego 
właśnie, że jest “znawcą ludzkości”, 
nie sprzyja naiwnemu optymizmowi, 
głosi nadzieję i jest przeciwny sen- 
sacyjności. A ponieważ właśnie sza­
nuje prawdę, nie może nie podkreś­
lić, iż pewne sposoby działania mass­
mediów pozorują prawdę i niweczą 
nadzieję!

4. Ponadto daje się zauważyć, że 
informacje i obrazy przekazywane 
przez mass-media zawierają ładunek 
agresywności, począwszy od wido­
wisk po “orędzia” polityczne, przez 
sterowane i prefabrykowane “odkry­
cia kulturalne”, które są prawdziwą 
“indoktrynacją” — oraz “hasła rekla­
mowe”.

Trudno nam sobie wyobrazić pra­
cowników środków przekazu oderwa­
nych od własnego podłoża kulturowe­
go, nie powinno to jednak pociągać za 
sobą narzucania osobom trzecim oso­
bistej ideologii. Człowiek pracujący 
w tej dziedzinie musi pełnić swą służ­
bę w sposób jak najbardziej obiektyw­
ny, nie zmieniając się w “ukrytego 
deprawatora”, powodowanego intere­
sami jakiejś grupy konformizmem 
czy chęcią zysku.

Kolejnym zagrożeniem, stanowią­
cym poważny zamach na odpowie­
dzialną wolność użytkowników środ­
ków społecznego przekazu, o którym 
trzeba wspomnieć — jest rozbudzanie 
seksualizmu, aż po zalew pornogra­
fii w słowie mówionym lub pisanym, 
w obrazach, w przedstawieniach, a 
nawet w występach określanych ja­
ko “artystyczne”. Dochodzi niekiedy 
do prawdziwego stręczycielstwa, któ­
re dokonuje dzieła zniszczenia i de­
prawacji. Ujawnianie tego stanu rze­
czy nie jest, jak to się często słyszy, 
przejawem wstecznej mentalności lub 
cenzorskich zakusów; również i tutaj 
występuje się z oskarżeniem w imię 
wolności, która wymaga i żąda, aby 
nie podlegać przymusowi ze strony 
tego, kto chciałby przekształcić sek­
sualizm w “cel”. Działalność ta, wraz 
z będącym jej konsekwencją przejś­
ciem do narkotyków, perwersji, dege­
neracji, jest nie tylko antychrześci- 
jańska, lecz antyhumanitarna.

O ogromnych możliwościach zawar­
tych w środkach społecznego prze­
kazu była już mowa. Wśród nich są 
też takie, jak wysławianie gwałtu po- 

(Dokończenie na str. 5-ej)
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Dwie propozycje z jesiennej kolekcji Very Maxwell, specja­
lizującej się w projektowaniu klasycznej odzieży. Na lewo 
zamszowa spódnica z jedwabną bluzką i kamizelką, wykonaną 
na szydełku. Na Prawo elegancki komplet, składający się z 
zamszowej spódnicy i krótkiej wełnianej peleryny.

Witamina D —
Na Zdrowe Kości i Zęby

tesicie nie tak dawno w sprawach 
witaminowych panował zamęt. Doli­
czano ich ilość do stu i więcej, a pra­
wie każdy miesiąc przynosił nową wi­
taminę. Dziś już uczeni uporządkowa­
li te sprawy.

Do najważniejszych należą witami­
ny A, D, E i K, które są rozpusz­
czalne w tłuszczach oraz witamina C 
i duży kompleks witamin B, rozpusz­
czalnych w wodzie.

W. dpisięjszym numerze trochę 
miejsca poświęcimy witaminie D, 
ponieważ latem najlepiej zdobywać 
zapasy tej witaminy opalając się na 
słońcu i zażywając kąpieli słonecznych.

Witamina ta najbardziej potrzebna 
jest dzieciom, aby nie miały krzywicy 
oraz matkom w ciąży, aby nie rodziły 
dzieci krzywicznych i same nie traciły 
zębów; również wszyscy dorośli 
ludzie potrzebują jej na dobę od 300 do 
600 m. m., a osoby starsze — 300 j. m.

Ciekawe jest, że od dawna rybacy 
stosowali tran jako lek przeciwkrzy- 
wiczny. Potem zainteresowali się tym 
różni lekarze, a wreszcie uczeni w 
laboratoriach uzyskali czystą krysta­
liczną witaminę D. Ponadto, jak wia­
domo, jest to jedyna witamia, którą 
potrafi wytwarzać stam ustrój, bo pod 
wpływem promieniowania słoneczne­
go ergosterol znajdujący się w naszej 
skórze może zmienić się w witaminę 
D.

Witamina D chroni dorosłych ludzi 
przed takimi chorobami jak rozmięk­
czenie kości (prawie wyłącznie u 
kobiet), zrzeszotnienie, porowatość i 
kruchość układu kostnego, czyli przed 
skłonnościami do złamań kończyn i 
wszelkimi zaburzeniami dotyczącymi 
kości i zębów oraz gospodarki wap­
niem w organizmie. Jest ponadto sto­
sowana jako lek pomocniczy w przy­
padkach gruźlicy skóry, czasem przy 
złej krzepliwości skóry, w niedomaga- 
niach wątroby i przytarczyc, złamań 
kości, zapaleniach stawów, łuszczycy, 
a nawet przy kretynizmie.

Witamina D znajduje się w tranie, 
w pigułkach lofockich, razem z wita­
miną A. W jednej pigułce jest jej zwy-

Zapiekanka z Jajkami
Pół opakowania krajanki lub wstą­

żek, skrawki wędlin lub boczku wędzo­
nego, 1 jajko surowe, 3 jajka ugoto­
wane na twardo, masło, trochę tartej 
bułki, siekana zielenina (natka, szczy- 
pior, dymka).

Makaron ugotować w osolonej 
wodzie, kiedy miękki — zalać zimną 
(zahartować) i odcedzić. Resztki węd­
lin pokrajać w małe kawałki i podru- 
mienić na maśle, dodać do makaronu, 
wbić jajko, dodać zieleninę, wymie­
szać, dodać do samku sól, pieprz. 
Tortownicę wysmarować masłem, 
wysypać tartą bulką, wyłożyć maka­
ron i zapiec na dużym ogniu, aby się 
zrumieniła. Wyłożyć na okrągły pół­
misek i obłożyć plastrami jajek na 
twardo. Podawać z sosem (pomidoro­
wym, ogórkowym, grzybowym). 

kle 375 j.m. W nadmiarze witamina D 
może być równie szkodliwa jak wita­
mina A.

Ponadto dobrym źródłem witaminy 
D są sardynki (1800 j.m. w 100 g 
produktu), śledzie, łosoś (w pusz­
kach), makrele, dorsz, margaryna 
witaminizowana, masło wiosenne, 
żółtko (46 do 140 j.m., w zimie i do 
390 j.m. w lecie w 100 g), grzyby (83- 
125 j.m. w 100 g).

Na koniec jeszcze jedna ważna za­
leta witaminy D, dla tych, którzy 
walczą o piękną sylwetkę. Witamina 
D wzmaga przemianę materii (po­
przez gruczoł tarczycowy), a więc 
ułatwia chudnięcie.

Sandacz z Chrzanem
Przygotować: 1 sandacza (może też 

być szczupak, ploć albo nawet dorsz), 
2 żółtka, masło cytrynę, chrzan, szklan­
kę śmietany, cukier i sól do smaku.

Rybę oczyścić, wymyć, wyjąć ości 
i grzbiet, osolić. Folię aluminiową 
albo pergamin wysmarować grubo 
masłem i zawinąć. W brytfannie 
rozpuścić łyżkę masła, włożyć rybę 
(grzbietem do góry), wsunąć do pie­
karnika. Piec na wolnym ogniu. Po 
upieczeniu zdjąć papier, sandacza 
ułożyć na wąskim półmisku i polać 
sosem chrzanowym. Przybrać półmi­
sek plasterkami cytryny i gotowany­
mi ziemniakami.

Przepis na sos: szklankę kwaśnej 
śmietany, łyżkę mąki, łyżeczkę masła, 
sól, łyżeczkę cukru, sok z połowy 
cytryny i 4 łyżki tartego chrzanu 
wymieszać, zagotować na wolnym og­
niu. Do przestudzonego sosu wbić dwa 
żółtka, dobrze wymieszać.

Zupa Rybna 
z Pulpetami

Przygotować: 2 funty ryby (może 
być karp, szczupak, karaś, sum i 
inne), szklankę śmietany, włoszczyznę, 
ziele angielskie, liść laurowy, sól, 
pieprz, gałkę muszkatołową.

Ugotować wywar z ryb, włoszczy­
zny i przypraw, po ugotowaniu prze­
cedzić, dodać sól i gałkę muszkatoło­
wą. Zupę można lekko podprawić 
jedną łyżką mąki. Dodać śmietanę, 
dobrze wymieszać.

Przepis na pulpety: dwie cebule 
pokroić w plasterki, usmażyć na tłusz­
czu. Czerstwą bulkę namoczyć w 
mleku, odcisnąć, a następnie razem 
z cebulą i ugotowaną w zupie rybą 
przekręcić przez maszynkę.

Do zmielonej masy wbić 2 jajka, 
dodać soli i pieprzu oraz posiekaną 
natkę pietruszki. Formować pulpety 
otaczając je w mące. Gotować w 
osolonej wodzie lub w części rybnej 
zupy.

Czy dałeś już 
na bank leków 
"Na Ratunek"?

Tadeusz Nowakowski

Cyrenejczyk z Wadowic
Włochy bez słońca, to sprzeczność 

sama w sobie. Deszcz pada bez przer-, 
wy od jedenastu dni. Tysiące pielgrzy­
mów, a raczej turystów, bo różnica 
międży tymi dwoma pojęciami dawno 
już uległa zatarciu, niczym potężna 
armia oblegająca niedużą fortcę na 
wzgórzu, wieloma pierścieniami ota­
cza zamglone Scotto il Monte. Ku nie­
zadowoleniu tubylców zabarykado­
wali samochodami i autobasami wejś­
cia do zagród, furty ogrodów, wierzeje 
stajni, obór, chlewów. Ryją łąki moto­
cyklami, zaśmiecają ten uroczy zaką­
tek Lombardii, łagodnie skradającej 
się pagórkami ku Alpom.

Wioska — omal beskidzka — już 
od kilku lat jest miasteczkiem (za ten 
wątpliwy zaszczyt płaci się większe 
podatki), ale chociaż od śmierci jej 
wielkiego syna, papy Giovanniego, 
przewaliło się przez nią ponad siedem 
milionów turystów, nie zatraciła swe­
go pierwotnego uroku. Kto nie może 
wyżyć z uprawy podgórskiej, kamie­
nistej ziemi, zarabia na chleb i wino 
fabrykacją dewocjonalnej tandety. 
Naród, który wydał w historii tylu 
wielkich malarzy i rzeźbiarzy, nie 
stroni od kiczu.

Jesteśmy w narodowym gnieździe 
bogato rozkrzewionej familii Roncal- 
lich. Małodzietność nigdy nie dokucza 
tym okolicom. Na uroczystą koronację 
Jana XXIII (1958) przybyło do Rzymu 
z tej wioski czterdzieścioro bliskch 
krewnych i tyluż dalszych. Ostatni z 
pozostałych przy życiu braci papieża, 
87-letni Giuseppe, czmycha po scho­
dach jak harcerzyk. Gniewnie odpy­
cha ręką sąsiadów, gdy mu chcą 
pomóc przy wspinaniu się na drabinę. 
Zosia-samosia. Od niego dowiaduję 
się, że jego dostojny Fratello, rozczy­
tywał się we włoskich przekładach po­
wieści Sienkiewicza:“Quo vadis”, 
“Col fuoco e col ferro” (“Ogniem i 
mieczem”), “Diluvio” (“Potop”). 
Podziwiam pamięć starego górala:

— “Pan Wołodyjowski” fu anche 
per noi 1’esempio del cavaliere senza 
macchia....

Po wiosce krąży pogłoska, że na 
konklawe, które obrało patriarchę 
Wenecji Roncalliego papieżem, on 
sam miał głosować na kard. Wyszyńs­
kiego.

Papież stale dopytuje się o wiado­
mości z Polski. Nadeszły doniesienia 
o nowych pogróżkach Moskwy. Znowu 
zbierają się czarne chmury nad kra­
jem rodzinnym. Lecz papież Wojtyła 
uparcie wierzy w marsz ku niepodle­
głości. Benedykt XV, gdy w począt­
kach roku 1916 przyjmował Dmows­
kiego, szczerze ubolewał nad losem 
bohaterskiej Polski, ofiarował 20 ty­
sięcy na głodujące dzieci warszaws­
kie, ale myśl o suwerennej Polsce 
nazwał szlachetną, nieziszczalną 
“mrzonką”. “Mrzonką” to żywo 
przejmował się natomiast Aćnilles 
Ratti (Pius XI), najbardziej propolski 
papież przed Janem Pawłem II.

W Bergamo, siostrzanym mieście 
naszego Olkusza, przed domem Fran­
cesco Nullo przypomina mi się jego 
tłumacz: Liberat (rzadkie imię) Zają­
czkowski, który swemu towarzyszowi 
powstańczej walki przygotował słow­
niczek włosko-polski (fonetyczny) 
zaczynający się od wyjaśnienia: 
“Matka Bosca — Madonna”.

Po zwiedzeniu pięknej Capella Colle­
oni (wolno było kiedyś umieszczać w 
kościołach rzeźby kondotierów na ko­
niach, oby nie zezwolono zdobić sarko­
fagi samochodami i samolotami z 
brązu) idziemy ze starym probosz­
czem z Lizbony na leczniczą ampułkę 
campari.

— Nunc est orandum! — ociera pot 
z poradlonegoczoła. — Niepokój unosi 
się w powietrzu. Dlaczego papież Ron- 
calli po odpieczętowaniu zalakowanej 
koperty i zapoznaniu się z treścią 
“trzeciej tajemnicy” z Fatimy zbladł 
z przerażenia? Objawienie mówi 
prawdę. Duch nieczysty sięga po wła­
dzę nad światem. Dlaczego obecny 
Vicario di Christo zwleka z pielgrzym­
ką do Portugalii? Czyż byśmy na to 
nie zasłużyli? Kościół w mojej ojczyź­
nie liczy sobie 15 wieków, jego początki 
sięgają pierwszej połowy V stulecia, 
kiedy rzymska prowincja Lusitania 
opanowana została wraz z całym Pół- 
wyspem Iberyjskim przez chrześci­
jańskich Wizygotów. U nas się wszyst­
ko rozstrzygnie. Jeszcze nie jest za 
późno, by świat skazany na zagładę 
oddać pod opiekę Białej Pani z Fati­
my. Ratunek przyjdzie z Cova da Iria.

Nie wierzę wprawdzie w przepo­
wiednię Nostradamusa, ale .... nie 
ja jeden nie sypiam po nocach.

W wielotysięcznym tłumie w Ber­
gamo i w odległym od tego miasta o 
dwadzieścia kilka kilometrów (dzie­
sięć minut lotu helikopterem) Sotto 
il Monte jest nas tylko trzech Polaków: 
Papież, jego prywatny sekretarz i ja. 
Łatwiej więc o serdeczną rozmowę. 

Bohater mojej opowieści z zadowole­
niem zauważa, że semper Wojtylae 
fidelis reporter towarzyszy mu nie tyl­
ko w atrakcyjnych podróżach w egzo­
tyczne strony, ale i do zadeszczonych 
wiosek, do których się nawet Włosi z 
papieskiego “Osservatore Romano” 
zbytnio nie kwapią.

O ile w Bergamo, gdzie nierzadko 
dochodzi do starć między karabinie­
rami, a terrorystami z “Czerwonych 
Brygad”, straże porządkowe dają 
pokaz czujności (ledwie chmara gołę­
bi podrywa się z dachu ratusza, kilku­
nastu panów w cywilu jak na komendę 
wydobywa pistolety maszynowe spod 
palta), o tyle tutaj, na stromych dróż­
kach, każdy przechodzień może swo­
bodnie podejść do papieża, zamienić 
z nim kilka słów, dotknąć jego ręki. 
Już to papież przy każdej okazji po- 
zostaje wiemy słowom, którymi otwo­
rzył swój pontyfikat: “Non abbiate 
paura!”

— Który to papież miał szczęście 
odwiedzić rodzinne gniazdo po objęciu 
Stolicy Apostolskiej? — zamyśla się 
Karol Wojtyła. — Jan XXIII po elekcji 
nie był w Scotto il Monte, Paweł VI nie 
wrócił do Concesio, Jan Paweł I już 
nie zajrzał do Canale d’Agordo. Mnie 
zaś było danym odwiedzić Wadowice.

Szlachetnie zniecierpliwieni miesz­
kańcy wioski, nie czekając na proces 
beatyfikacyjny, dawno już wynieśli 
Jana XXIII na ołtarze. Jego posąg 
tonie w kwiatach. Wystający z sanda­
łów kciuk u stopy, wytarty jest od 
głaskania i pocałunków. Nasz Papież 
wchodzi ze spuszczoną głową do 
skromnej chłopskiej izby, w której 
urodził się późniejszy “proboszcz 
świata”. Modli się długo. Gdy nakła­
dają na niego przed połową mszą 
ornat śnieżnej białości, przypomina 
mi się napis na bramie wadowickiej 
szkoły: “Casta placentsuperis” (to co 
czyste podoba się niebiosom).

Od samego rana smutny jest, pełen 
przeczuć. Jakże może zachować wro­
dzoną pogodę ducha, kiedy z Północ­
nej Irlandii nadchodzą setki telegra­
mów: “Ojcze pomóż umierającym!”. 
Rodziny więźniów, którzy od wielu dni 
odmawiają przyjęcia pokarmów i 
napojów, wzywają ratunku. Jeden z 
nich kona. Papież wysłał swego sekre­
tarza, Irlandczyka ojca Johna Magee, 
do Belfastu, nie bardzo wierząc w po­
wodzenie misji. Wojujący protestanci 
w Ulsterze w ostrych słowach kryty­
kują tę inicjatywę. “Legat miłosier­
dzia” wraca z niczym. Takie porażki 
nie hańbią, ale czyż naprawdę — trud­
no pogodzić się z tą myślą — są na 
świecie sprawy nie do rozwiązania?

Na kalendarzu: niedziela, 26 kwiet­
nia, tydzień po święcie Zmartwych­
wstania, lecz dokoła panuje nastrój 
wielkopostny. Jakby Wielki Piątek 
unosił się nad zamglonymi łąkami i 
tysiącem parasoli. Gdy miejscowy 
proboszcz zwierza się papieżowi ze 
swego ukrytego marzenia i ambitnego 
projektu: budowy kalwarii na wzgó­
rzach położonych na tyłach kościółka 
Santa Maria di Brussico, (w którym 
Angelo Giuseppe Roncalli przyjął 
chrzest w r. 1881), Karolowi Wojtyle z 
pewnością przypominają się ścieżki 
własnego dzieciństwa: kalwaryjskie 
theatrum, ufundowane przez wojewo­
dę krakowskiego, rokoszanina, Miko­
łaja Zebrzydowskiego, tego co z po­
czątkiem wieku XVII przeniósł Ziemię 
Świętą z Palestyny do Polski. Co ujrzy 
oko ośmioletniego chłopca, zapada w 
pamięć na całe życie. Trzydzieści 
kaplic, ratusz Piłata, pałac Heroda, 
domy Annasza i Kajfasza, Ogrójec, 
Dolina Józefa, Golgota łzami grzesz­
ników zroszona. Skawinkę, niewinny 
potok, nazwano Cedronem. Źródełko — 
Studnią Jakubową z Sychem, Krynicą 
wody żywej. Matka, która chętnie 
wybierała się z Wadowic w te strony, 
na głos modliła się na pasyjnej drodze. 
Przyklękała przed posągiem św. 
Weroniki, przed kaplicą Lamentują­
cych Niewiast, przed Bramą Zachod­
nią, gdzie krewny Wojtyłów, Franci­
szek z Czańca, w cierniowej koronie, 
obleczony niebieską szatą, już po raz 
drugi upad! pod ciężarem krzyża. 
— “Gdzie jest Szymon Cyrenejczyk? 
Dybała znowu się spóźnia! ” — rozległ 
się ostry szept bernardyna, dyrygują­
cego pasyjnym misterium. Chłopiec 
wypuścił dłoń z ręki matki i podbiegł 
w stronę krzyża. — “Nie udźwigniesz! 
Są inni, mocniejsi od ciebie!” — od­
ciągnął go łagodnie bernardyn. Rozle­
gły się zawodzące dźwięki trąb i głu­
chy łoskot bębna. Znalazł się Cyre­
nejczyk. Po stromym wzniesieniu, 
pokrytym osypującymi się kamienia­
mi, Chrystus powlókł się dalej.

— Tak, Scotto il Monte powinno 
mieć swoją kalwarię — mówi papież.

Z twarzą ukrytą w dłoniach przysłu­
chuję się tego popołudnia seminarzys­
tom, przepytywanym przez rektora z 
łaciny. Wysoki, blady młodzieniec

“Człowiek Realizuje Się 
w Wolności”

(Ciąg dalszy ze str. 4-e j)
przez opisywanie go i przedstawianie 
w codziennych wiadomościach, z 
“upodobaniem” do opisów i obrazów, 
nawet pod pretekstem jego potępie­
nia! Zbyt często odbywa się to w ra­
mach “poszukiwań”, zmierzających 
do wywołania gwałtownych emocji i 
utrzymania w napięciu coraz bardziej 
apatycznej uwagi widza.

5. Nie można pominąć skutku i 
wpływu, jaki w szczególny sposób 
wywiera to wszystko na wyobraźnię 
młodzieży i dzieci, wielkich odbiorców 
środków przekazu, nie przygotowa­
nych i otwartych na przesłania i wra­
żenia.

Jest to czas dojrzewania wymaga­
jący pomocy, która nie będzie sztucz­
nie traumatyzowała kształtującego 
się jeszcze podmiotu.

Na tym i na innych polach Koś­
ciół żąda odpowiedzialności nie tylko 
od pracowników środków społecznego 
przekazu, ale od wszystkich, a w 
szczególny sposób od rodzin.

Sposób życia — zwłaszcza w kra­
jach bardziej uprzemysłowionych — 
prowadzi rodziny bardzo często do te­
go, że zrzucają z siebie odpowiedzial­
ność wychowawczą wobec łatwości 
ucieczki od niej (w domu reprezento­
wanej zwłaszcza przez telewizję i 
pewne wydawnictwa), znajdując spo­
sób na wypełnienie czasu i aktyw­
ności dzieci oraz młodzieży. Nikt nie 
może zaprzeczyć, iż jest to pewne 
usprawiedliwienie, zważywszy, że 
zbyt często brakuje struktur i infra­
struktur, niezbędnych do wzmocnienia 
i dowartościowania wolnego czasu 
młodzieży i właściwego ukierunkowa­
nia jej energii.

Konsekwencje tego ponoszą właśnie 
ci, którzy najbardziej potrzebują po­
mocy w rozwoju swej “odpowiedzial­
nej wolności”. Oto wylania się — 
zwłaszcza dla wierzących, dla męż­
czyzn i kobiet miłujących wolność 
— obowiązek szczególnej ochrony 
dzieci i młodzieży przed “agresjami”, 
którym podlegają również ze strony 
mass-mediów. Niech nikt nie uchyla 
się od tego obowiązku w imię zbyt 
wygodnego motywu braku zaintereso­
wania!

6. Powinniśmy, szczególnie z okazji 
tego “Dnia”, zadać sobie pytanie, 
czy związana z tą sprawą akcja dusz­
pasterska przyniosła to wszystko, cze­
go żądało się od niej w dziedzinie 
środków przekazu społecznego? W 
związku z tym należy przypomnieć, 
obok dokumentu “Communio et pro- 
gressio”, od którego wydania upływa 
dziesięć lat, i to także, co powiedział 
Synod Biskupów w roku 1977 — a co 
ratyfikowała Konstytucja Apostolska 
“Catechesi tradendae”, jak i to, co 
wyłoniło się z obrad poświęconego 
problemom rodziny Synodu Biskupów 
zakończonego w październiku 1980 ro­
ku.

Co konkretnego uczyniły w tym spe­
cyficznie węzłowym punkcie: teologia 
i praktyka duszpasterska, organizac­
ja katechezy, szkoła — szczególnie 
szkoła katolicka — stowarzyszenia i 
zgrupowania katolickie?

Należy zintensyfikować działanie 
zmierzające do “krytycznego” sumie­
nia, które znalazłoby odbicie w posta­
wie i zachowaniu nie tylko katoli­
ków czy braci chrześcijan — obroń­
ców wolności i godności osoby ludz- 

łamiącym się ze wzruszenia głosem 
powtarza słowa Tomasza a Kempis o 
naśladowniu Chrystusa: “Semper pa­
ra tus esto: et taliter veve, ut nunquam 
te imaparatum mors'inventiat”.... 

Zawsze bądź gotów i żyj tak, aby 
śmierć nie zastała cię nieprzygoto­
wanym.

Na placu Garibaldiego papież 
zapewnia wiernych, że dzieło Jana 
XXIII: Drugi Sobór Watykański znaj­
dzie w jego osobie kontynuatora i 
krzewiciela.

Jak wszędzie, tak i w Bergamo 
młodzież nie chce puścić swego ulu­
bieńca. Przed kościołem św. Augusty­
na wiwatom nie ma końca. Chociaż 
dawno już minął termin odlotu heli­
kopterem do Orio al Serio pod Medio­
lanem, gdzie papież ma się przesiąść 
na samolot, tłum nie zamierza się 
rozejść. Chłopcy i dziewczęta doma­
gają się, by “il papa dei giovani” 
zaśpiewał razem z nimi.

— Nie po włosku, po polsku! — roz­
legają się okrzyki.

I wtedy — jakby w zadumie — pa­
pież z Polski nuci swoją ulubioną 
“Barkę”:
“O Panie, to Ty na mnie spojrzałeś, 
Twoje usta dziś wyrzekły me imię...”

Ale dzisiaj głos jego zazwyczaj moc­
ny i radosny, brzmi inaczej. 
Scotta il Monte, 26IV1981.

Tydzień Polski 

kiej, z przekonania lub ze względu 
na ich misję — ale wszystkich męż­
czyzn i kobiet, dorosłych i młodych, 
tak, by naprawdę umieli “widzieć, 
osądzać i działać” jak osoby wolne 
i odpowiedzialne także, a może — po­
wiedziałbym — przede wszystkim w 
tworzeniu i w wyborach dotyczących 
środków przekazu społecznego.

Moja posługa pasterska, “mental­
ność soborowa”, o której tylekroć 
miałem okazję mówić i do której 
zawsze zachęcałem, osobiste doświad­
czenia i przekonania człowieka, chrześ­
cijanina i biskupa — każą mi podkreś­
lić możliwości dobra, bogactwa i 
opatrznościowy charakter środków 
przekazu społecznego. Mogę dodać, 
że również ta ich część, określana 
jako “artystyczna”, nie tylko nie 
uchodzi mojej uwadze, lecz budzi po­
dziw. Wszystko to jednak nie może 
przeszkodzić w zobaczeniu również 
tego udziału, jaki ma w ich użyciu — 
lub nadużyciu — zysk, przemysł, racje 
władzy.

Wszystkie te aspekty muszą być 
wzięte pod uwagę w całościowej oce­
nie środków przekazu. Oby mass- me­
dia były w coraz mniejszym stopniu 
narzędziami manipulacji człowie­
kiem! Niech stają się natomiast coraz 
bardziej sprzymierzeńcami pokoju: 
środkami umocnienia, wzrastania, 
dojrzewania prawdziwej wolności 
człowieka.

Życząc tego, cieszę się, że dla wszy­
stkich, którzy będą czytali te słowa 
oraz postarają się zrozumieć je i 
zastosować się do zawartej w nich 
duszpasterskiej troski, mogę wezwać 
najobfitszych łask niebieskich, któ­
rych zadatkiem jest moje apostolskie 
błogosławieństwo.

Watykan, 10 maja, w IV Niedzielę 
Wielkanocną 1981 roku, w trzecim 
roku pontyfikatu.

Jan Paweł II, Papież

POLSKIE PROGRAMY 
RADIO Wt W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA 

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7 8:30 Rano 
23 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel 

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUClNSKIEJ 

Stacja WEDC
7 Dni w Tygodniu 

8:30 9:30 Rano

GŁOS POLONU 
WCEV 1450 AM
MIGAŁA COMMUNICA T1ONS CORP. 
Od Poniedziałku do Soboty Włącznie 

4:05 Do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁA WA i JERZY MIGAŁA

■WIADOMOŚCI Z POLSKI 
O POLSCE 

Właściciel Programu 
MARIAN CZERNIECKI 

Od Poniedziałku do Piątku 
Od4:30 5:00 Po Poł. 

W Sobotę od 4:305:30 Po Poł 
WOPA 1490 KC

POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE'' 

Stacja WOPA 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie
5 do 5:30 Po Poi 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 
w Chicago Ojcowie Jezuici Tei 5887475

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz 
O. KorneHan Dende OFMC. Dyrektor

UNCLE' HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 

Sobota 8 9 Rano i 12 Po Poł 
WTAQ 1300 KC

Niedziela 8 9 Rano i 2 3 Po Poł

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA 1490 KC
Sobota 12 1 Niedziela 10 1
Stacja WYŁO 540 KC

Chet Guliński. Dyr Programów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł 

WTAO 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poi 

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

KŁOPOTY SIEKIERKÓW 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek. Środę, 
Czwartek i Piątek 7 7:30 Wiecz 

Kierownik
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA / BRONISŁAW 

M R OZOWIE
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Reagan Rezygnuje z Sesji 
z R. Allen’em

WASHINGTON — Prezydent Ronald Reagan w towarzystwie 
Spikera Izby, Thomasa O’Neill i przywódcy mniejszości w Izbie, 
Roberta Michela, (w środku) pozuje do fotografii w Rose 
Garden. (UPI)

Drugorzędna 
Ekipa Sowiecka

Delegacja Polonii 
u Prezydenta

Washington. (UPI) — Sekretarz 
prasowy Białego Domu, Larry 
Speakes poinformował, że prez. Rea­
gan zarzucił zwyczaj codziennych po­
rannych sesji z doradcą obrony na­
rodowej, Richardem Allen, przyjmu­
jąc w zamian raporty.

Dwa lub trzy razy na tydzień Rea­
gan będzie zwoływał spotkania po­
święcone obronie narodowej z udzia­
łem doradców Edwina Meese, Ja­
mesa Baker i Michael Deaver oraz 
wiceprez. Busha, sekr. A. Haiga, 
reprezentantów Pentagonu i CIA.

Projekt zniesienia posiedzeń po­
wstał już kilka tygodni temu, ze 
względu na wrażenie, że stanowią 
one “pewną stratę czasu”, który mó­
głby być lepiej wykorzystany przez 
prezydenta. Codzienne raporty w wy­
starczającym stopniu informują go 
o stanie obrony i sytuacji między­
narodowej.

Speakes powiedział również, że od­
powiedzialność za dostarczenie in­
formacji prez. Reaganowi z sesji eko­
nomicznej siedmiu państw, która roz­
poczyna się w najbliższą niedzielę 
w Ottawie, przesunięto z G. Bush 
na doradcę Deavera. Jest on ko­
ordynatorem wszystkich podróży za­
granicznych przedstawicieli rządu.

Washington Post” doniósł wczoraj, 
że raporty przygotowane przez Busha 
i jego personel odnośnie posiedzenia 
w Ottawie okazały się “niedostatecz-

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
siostra, babcia i prababcia na­
sza, śp.

Maria Szymanowska
(z domu Steinert)

(żona śp. Stanisława Różańskiego 
i śp. Franciszka Szymanowskiego, 

matka śp. Antoniego)
Członkini Bractwa Niewiast Ró­
żańca św., Little Flower Society i 
Tow. św. Teresy Gr. 32 Zjedn. 
Pol. w Ameryce, po długiej choro­
bie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 
13-go lipca 1981 roku, o godzinie 
9:30 rano w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
godzinie 2-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 15-go lipca, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Stanisława Kostki, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józef, Edward, Eleonora Kra­
mer, Helena i Arlene, dzieci; lone, 
Władysława i Leona, synowe; Leo­
nard Guptill i Bruce Baron, zię­
ciowie, siostry, wnuczęta i prawnu- 
częta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i synowie, 

Telefon 7744100. 

ne”. To właśnie był powód przekaza­
nia zadania Deaver’owi. Informacji, 
tej zaprzeczył Speakes, twierdząc, 
że na ostatnim posiedzeniu sztabu 
Reagana, Bush otrzymał pochwałę 
za “doskonałą pracę”.

Kilkanaście Osób
Zatruło Się Środkami 

Chemicznymi
Juneau, Alaska. (UPI) — Lekarze 

ze stanowego dept. zdrowia polecie­
li do odległych rejonów południowo- 
wschodniej Alaski, gdzie w miejsco­
wości Kake doszło do zatrucia ośmiu 
mężczyzn i kilkorga dzieci, wysta­
wionych na działanie środka toksycz­
nego PCB..

Lekarzom towarzyszył przedstawi­
ciel federalnej agencji ochrony natu­
ralnego środowiska, który przepro­
wadził inspekcję tego okręgu, aby 
sprawdzić czy nie doszło do poważ­
nych zniszczeń przyrody.

PCB był swego czasu stosowany 
w transformatorach wysokiego na­
pięcia. Z chwilą, kiedy stwierdzono 
jego trujące właściwości wycofano 
go z użycia.

3 tygodnie temu 12 starych trans­
formatorów wyrzucono na śmietnisko 
odległe o 75 mil na południe od Ju­
neau.

W ub. wtorek trzech mężczyzn 
otwarło siedem transformatorów, po­
wodując wylanie 200-300 galonów 
PCB, który wsiąkł w ziemię. Istnieją 
nadzieje, że PCB nie zaraziło źródeł 
wodnych.

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziadek i brat nasz, śp.

Matt Wąsy lik
(syn śp. Andrzeja i śp. Marii) 

po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 12-go lipca 1981 
roku, o godzinie 6-ej wieczorem 
W starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 2-ej po południu do 10-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 15-go lipca, o godzinie 11:30 
rano, z zakładu pogrzebowego 
Curley Funeral Home, pnr. 3510 
W. 79th Str., do kościoła St. Bede 
the Venerable, msza św. o godzinie 
12-ej w południe, a stamtąd na 
cmentarz Mount Vernon, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Alice “Dolly” (z domu Wagner), 
żona; Mike i Edward, synowie; 
Jeri, synowa; Thomas, Debra i 
Steven, wnuki i wnuczka; Edward 
(Dolores), brat i bratowa; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Curley Funeral Home
Telefon 776-2700

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
obrady kongresowe otworzył Stanis­
ław Kania, który zalecił 1,964 dele­
gatom zajęcie stanowisk, które nie 
zawiodą nadziei Narodu “w trudnym 
okresie, przez który przechodzi”.

“Ten kongres musi spełnić bardzo 
ważną rolę” — mówił Kania, którego 
wybór na stanowisko szefa partii wy- 
daje się być przesądzony. Kania i 
jego ludzie są tak pewni zwycięstwa, 
że — według informacji warszaw­
skiego korespondenta NYT — biorą 
pod uwagę możliwość wybrania sze­
fa partii przez wszystkich delegatów, 
a nie — jak nakazuje leninowska pra­
ktyka — przez członków komitetu cen­
tralnego. Z tych samych źródeł po­
chodzi informacja, że dla zaspokoje­
nia ambicji czołowego “twardogło- 
wego” Stefana Olszowskiego i uspo­
kojenia obaw Moskwy może być stwo­
rzone, specjalnie dla niego, nowe 

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
rhatka'ibabcia nasza, śp.

Krystyna Bławat 
po długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 13 
lipca 1981 roku, o godzinie 1:30 
w nocy, przeżywszy lat 47.

Zwłoki można odwiedzać w śro­
dę, od godziny 2-ej po południu 
do 10-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 16-go lipca, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego 
H. Marik Sons pnr. 6507 W. Cer- 
mak Rd., Berwyn, Ill., do kościoła 
St. Valentine’s, Msza św. o godzi­
nie 10-ej rano, a stamtąd na cmen­
tarz na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogł-ążeni:

Edmund, mąż; Donna Motes, 
córka; Andrew (Vicky) Bławat, syn 
i synowa; 3 wnucząt; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
H. Marik Sons, 
Telefon 484-6310.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Balbina Bochenek
(z domu Niziołek) 

(żona śp. Franciszka, matka 
śp. Thaddeus śp. Benedict, 
[śp. Estelle] i śp. Florian) 

Członkini Bractwa Niewiast Różań­
ca św. przy par. św. Brunona, 
Royal Neighbors of America Camp 
#7122, Ladies Auxiliary of Our Lady 
of Good Council i Auxilian of the 
LaSalette Fathers, po krótkiej cho­
robie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 
11-go lipca 1981 roku, o godzinie 
8-ej wieczorem w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 15-go lipca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Za­
rzycki Manor Chapels pnr. 5088 
S. Archer Ave., narożnik Keeler, 
do kościoła św. Brunona, Msza św. 
o godzinie 10-ej rano, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Mary Ann (Peter) Cholewa, Matt­
hew (Erika) i Eleanore Bochenek, 
córka i zięć, syn i synowe; 10 
wnucząt; 3 prawnucząt; Mary Kli­
mas, szwagierka; Wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zarzycki Manor Chapels, 
Telefon 767-2166. 

stanowisko: prezesa partii.
Z enuncjacji partyjnej “Trybuny 

Ludu” wiadomo tylko tyle, że dele­
gaci obradują dziś przez pierwsze 
trzy godziny za zamkniętymi drzwia­
mi, po czym dopiero w południe na­
stąpi ceremonialne otwarcie kongre­
su.

Nie pozbawiony znaczenia jest fakt, 
że w przeddzień kongresu ogłoszony 
został reżymowy program uzdrowie­
nia gospodarki polskiej. Przewiduje 
on, m.in. drastyczną, bo dochodzącą 
do 220 procent, podwyżkę cen żywno­
ści i ogólny wzrost kosztów utrzyma­
nia o 55 procent.

“Jedynie zjednoczenie wszystkich 
sil społecznych może przerwać obec­
ny szlak wiodący do katastrofy, to 
znaczy do całkowitego załamania się 
gospodarki” — stwierdza wspomnia­
ny program.

Z innych wydarzeń, nie wiadomo 
w jakim stopniu związanych z kon­
gresem, odnotować należy wiado­
mość podaną przez dowództwo floty 
wojennej NRF, że wczoraj okręty 
wojenne polskie, sowieckie i wschod- 
nio-niemieckie wypłynęły na wody 
Morza Północnego na wysokości Nor­
wegii, a więc w rejon, który do tej 
pory patrolowany był wyłącznie przez 
okręty NATO.

Nie wiadomo, czy wyprowadzenie 
z portów polskich jednostek polskiej 
floty wojennej nie ma charakteru 
zapobiegawczego “na wszelki wypa­
dek”, bowiem w czasie procesów 
wolnościowych z sierpnia ub.r. flota 
ta wyraźnie opowiedziała się za 
Narodem.

Pracownicy Stanowi 
Powrócili Do Pracy

Boston (UPI) — Wczoraj wieczo­
rem gubernator Massachusetts, Ed­
ward J. King podpisał ustawę o wy­
płaceniu pracownikom stanowym za­
ległych pensji. W chwilę później przy­
wódcy związków zawodowych wezwali 
21,000 strajkujących do powrotu do 
pracy. Odwołano gwardzistów naro­
dowych, skierowanych podczas straj­
ku głównie do pomocy w instytucjach 
dla upośledzonych umysłowo.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia, prababcia i siostra na­
sza, śp.

Regina V. Pluciński
(z domu Adamski) 
(żona śp. Stephen)

Członkini ZNP i Amalgamated 
Clothing Workers Union, po krót­
kiej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 12-go lipca 1981 ro­
ku, przeżywszy lat 87.

Zwłoki można odwiedzać w śro­
dę od godziny 2-ej po południu 
do godziny 10-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 16-go lipca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
Schmaedeke Funeral Home pnr. 
10701 S. Harlem Ave., Worth, Ill., 
do kościoła Our Lady of the Ridge, 
Msza św. o godzinie 10-ej rano, 
a stamtąd na cmentarz Holy Cross 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Anthony (Alice), Lucille (Joseph) 
Garifi i William (Marion), syno­
wie, synowe, córka i zięć; John 
(Viola) Adams, Roman i Anthony 
(Lottie) Adamski, bracia i brato­
we; 7 wnucząt, 9 prawnucząt; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Schmaedeke Funeral Home, 
Telefon 448-6000.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
noczonych uchodźców z Polski znaj­
dujących się w Austrii mimo, że 
tegoroczna kwota została już wyczer­
pana.

Apel o pomoc ekonomiczną dla Pol­
ski, znajdującej się w katastrofalnej 
sytuacji. Jeżeli Stany Zjednoczone nie 
podejmą inicjatywy i szybkiej po- 
ihocy, mogą stracić wyjątkową okazję 
wpłynięcia na rozwój sytuacji w Pol­
sce, a także w Europie środkowo­
wschodniej.

Memorandum przypomina znaną 
prawdę, że trwałego pokoju nie da 
się oddzielić od poszanowania praw 
ludzkich, które są ważną bronią ideo­
logiczną w walce z sowieckim tota­
lizmem, wobec tego należy powołać 
specjalny instytut pod nadzorem Kon­
gresu Stanów Zjednoczonych do obro­
ny i propagowania praw ludzkich.

Radio Wolna Europa i Radio Wol­
ność (Liberty) są ważnymi instru­
mentami w walce o prawa ludzkie; 
głosząc prawdę o wydarzeniach w 
świecie, wywierają ogromny wpływ 
na słuchaczy w bloku sowieckim, ska­
zanych na kłamliwą propagandę. Kon­
gres Polonii Amerykańskiej apeluje 
do Prezydenta o zwrócenie się do 
Kongresu Stanów Zjednoczonych, o 
zapewnienie funduszów na zwiększe­
nie siły stacji nadawczych i ilości 
transmiterów, oraz podniesienie po­
ziomu audycji.

Prezes Mazewski apelował również 
o powołanie Amerykanów polskiego

Kontrolerzy Stworzą 
Prywatną Firmę 

Obsługową
Washington. (UPI) — Niektórzy 

kontrolerzy ruchu powietrznego biorą 
pod uwagę możliwość stworzenia pry­
watnej kompanii świadczącej usługi 
federalnej agencji lotów cywilnych. 
Chodzi głównie o to, aby móc usta­
lić własne stawki godzinowe i czas 
pracy.

Dzięki stworzeniu prywatnej kom­
panii kontrolerzy mogliby zyskać 
kontrakt zapewniający im spełnienie 
warunków, jakich nie mogą żądać 
jako pracownicy federalni.

Ostatnio kontrolerzy zagrozili straj­
kiem. Groźbę strajku odsunięto pod­
pisując w dniu 22 czerwca wstępny 
kontrakt. Przypuszcza się jednak, że 
kontrolerzy odrzucą go, ponieważ nie 
spełnia ich głównych wymagań — 
krótszego tygodnia pracy oraz lep­
szych warunków emerytalnych.

Zmarł
Kazimierz Okulicz

2 lipca zmarł w Londynie, w St. 
David’s Home na Ealingu, Kazimierz 
Okulicz, 91 lat.

Zamieszczał od lat w “Dzienniku 
Polskim” wnikliwe artykuły politycz­
ne. Do niedawna był członkiem za­
rządu Polskiej Fundacji Kulturalnej.

W latach przedwojennych zajmo­
wał szereg wysokich stanowisk: był 
redaktorem naczelnym “Kuriera Wi­
leńskiego,” posłem na Sejm, a następ­
nie dyrektorem departamentów ko­
lejno w min. oświaty i w min. pracy i 
opieki społecznej. Na emigracji był 
pewien czas ministrem sprawiedli­

inżyniera w Niemczech Zach, oraz 
wielu przyjaciół rozrzuconych po 
świecie.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój 
i ojciec nasz, śp.

Kazimierz Kruk
po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 12-go lipca 1981 
roku, o godzinie 10-ej wieczorem 
w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 1-ej po południu do 9:30 
wieczorem-

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 15-go lipca, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego Ska- 
ja Funeral Home pnr. 3656 W. Bel­
mont Ave., do kościoła św. Wacła­
wa, Msza św. o godzinie 9:30 rano, 
a stamtąd na cmentarz Maryhill 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisława (z domu Nowak), żo­
na ; Elżbieta i Andrzej, córka i syn; 
bliższa rodzina w Ameryce i Anglii; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Skaja Funeral Home, 
Telefon 539-1376.  

pochodzenia na wyższe stanowiska 
w Administracji.

* * «
Spotkanie z Prezydentem zagaiła 

Margareta Dole (małżonka senatora 
Roberta Dole), asystentka Prezy­
denta do spraw publicznych. Wice­
prez. George Bush mówił o podstawo­
wych założeniach polityki zagranicz­
nej Stanów Zjednoczonych. Zagadnie­
nia międzynarodowe omawiał rów­
nież doradca Prezydenta R. Pipes 
(polskiego pochodzenia). Asystent 
sekr. skarbu T. Turę przedstawił pro­
jekt obniżenia podatków, przedłożony 
Kongresowi przez prez. Reagana.

Prezydent witał się osobno z każdym 
członkiem i członkiną delegacji Polo­
nii. Po prawej Prezydenta siedział 
prezes Mazewski, po lewej pani Dole. 
Prezydent mówił o dzielności narodu 
polskiego i swej życzliwości dla na­
szych braci i sióstr, którzy powinni 
decydować o swoim losie bez inter­
wencji z zewnątrz. Prezydent odniósł 
się pozytywnie do pomocy ekonomicz­
nej dla Polski, przyjęcia uchodźców 
polskich z Austrii i powołania Amery­
kanów polskiego pochodzenia na sta­
nowiska w Administracji.

Prezes Mazewski, streszczając me­
morandum Kongresu Polonii Amery­
kańskiej, powiedział m.in., że znale­
zienie Amerykanów polskiego pocho­
dzenia na stanowiska federalne nie 
jest trudniejsze od znalezienia kobiety 
do Sądu Najwyższego.

Spotkanie z Prezydentem odbyło się 
w sali posiedzeń Gabinetu. Prezydent 
był w doskonałym nastroju, przyczy­
niając się do wytworzenia serdecznej 
atmosfery. Prezydent z dużą sym­
patią mówił o Ojcu Sw. Janie Pawle n, 
wyrażając wiarę, że wróci on do zdro­
wia i sił po zamachu na jego życie.

Po spotkaniu z Prezydentem, pre­
zes Mazewski odpowiadał na pytania 
reporterów w Białym Domu.
Mitchell Kafarski z Michigan podej­
mował delegację Polonii obiadem w 
hotelu. ♦ ♦ *

Po południu prezes Mazewski i 
Denis Voss złożyli wizytę sen. Charles 
Percy, przewodniczącemu Komitetu 
Spraw Zagranicznych Senatu, by 
poprzeć nominacje gen. Rownego na 
głównego negocjatora z Rosją So­
wiecką w sprawie SALT, uzyskując 
od sen. Percy zapewnienie poparcia 
nominacji.

Prezes Mazewski i Denis Voss kon­
ferowali również z kongr. Edwardem 
Derwinskim na temat pomocy ekono­
micznej dla Polski. Kongr. Derwinski 
wystąpił z propozycją wysłania do 
Polski natychmiast większej ilości 
kukurydzy dla kur i świń, by je uchro­
nić przed masową rzezią, która spo­
wodowałaby w przyszłości jeszcze 
większy niż obecnie brak mięsa i jaj. 
W jutrzejszym wydaniu podamy wię­
cej szczegółów ze spotkania i tekst 
Memorandum.

Tereny Narciarskie 
w Glenview

W dniu dzisiejszym komisja plano­
wania przy Zarządzie Osiedla Glen­
view rozpatrzy projekt budowy tere­
nów narciarskich. Zarząd Osiedla pla­
nuje na 60-akrowej przestrzeni, zwa­
nej Lutter Dump, przy Chestnut Ave. 
i Lehigh Ave., pobudowanie ośrodka 
rekreacyjnego, który w lecie byłby 
polem golfowym a w sezonie zimo­

Zabójca Lennona 
Cierpi Na Halucynacje

Nowy York (UPI) — Mark David 
Chapman, zabójca Johna Lennona, 
powiedział swemu adwokatowi, że zo­
stał opanowany przez demony, które 
“zmusiły go do oddania strzałów”. 
Chapman utrzymuje, że nie był w sta­
nie kontrolować swego zachowania i 
nie zdawał sobie w pełni sprawy ze 
swego czynu.

Zabójca odczuwa wyrzuty sumienia 
wobec małżonki Lennona, Yoko Ono 
i ich syna, Sean. Sądzi, że padł ofiarą 
“złych duchów”, które obecnie odwie­
dzają go w więzieniu w charakterze 
“aniołów światła” drwiąc z jego bez­
silności.

Jego adwokat zażądał przeprowa­
dzenia ponownych badań psychia­
trycznych klienta. Biegli psychiatrzy 
orzekli po pierwszych badaniach, że 
stan umysłowy Chapmana kwalifiku­
je go do posadzenia go na lawie oskar­
żonych. Psychiatra powołany przez 
obronę oświadczył, że zabójca cierpi 
na paranoidalne halucynacje.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy szwagier mój i stryj nasz, śp.

Bolesław Noga
(mąż śp. Estelle)

Członek Tow. Wołodyjowskiego Gr. 580 ZNP, po ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 11-go lipca 1981 
roku, o godzinie 2-ej po południu, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po godzinie 3-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15-go lipca, o godzinie 9:15 rano, 

■z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski, pnr. 4540-50 W. Diversey Ave., do 
kościoła Our Lady of Grace, msza św. o godzinie 10-ej rano, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria [śp. Bolesław] Pawlicki, szwagierka; siostrzeniec i siostrzenica; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski i Syn. Telefon 777-6300.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka nasza, babcia moja, córka moja 
i siostra nasza, śp.

Florentyna A. Aksnowicz
(z domu Sabynicz, córka śp. Antoniego)

po ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 13-go lipca 1981 roku, o godzinie 10:46 rano w średnim 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po godzinie 4:30 po południu i jutro 
po godzinie 3-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16-go lipca, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski pnr. 4540-50 W. Diversey 
Ave., do kościoła św. Władysława, Msza św. o godzinie 10-ej rano, 
a stamtąd na cmentarz Maryhill na parcelę kombatancką.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Lucjan, mąż; Ronald, syn; Krystyna (Robert) DeFrank, córka i zięć; 
Lori Amber DeFrank, wnuczka; Władysława Abynicz, matka; Helena 
(Ralph) Larie i Ewelina (śp. Antoni) Beltran, siostry i szwagier; Stanisław 
(Lorraine) Sabynicz, brat i bratowa; siostrzeńcy, siostrzenice, bratanki 
i bratanice; wraz całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Casey Laskowski i Syn, telefon 777-6300.

wości.
Śmierć K. Okulicza okryła żałobą 

całą emigrację polityczną.
Pozostawił syna w Polsce, wnuka- wym służyłby amatorom “białego sza­

leństwa”. Planuje się usypanie wzgcn 
rza o wysokości 100 stóp z dwoma 
torami zjazdowymi. Również wybu­
dowany będzie budynek z przeznacze­
niem na siedzibę Klubu i teren do 
parkowania samochodów.



Sizes 38-56!

Go to town or for a walk in the 
woods in this cozy pullover 

Lean, long, easy over shirt or 
turtleneck beneath. Crochet pull­
over m simple shell stitches of 
synthetic worsted. Pattern 7271: 
directions for sizes 38 to 56 
included.

$2.00 for each pattern. Add 
50< each pattern for postage 
and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263 
Polish Daily Zgoda 
Boi 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY 10113. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number. 
Catch on to the craft boom I Send 
for our NEW 1981 NEEDLECRAFT 
CATALOG Over 172 designs, 3 
free _patterns inside. $1.00

ALL CRAFT BOOKS. .$2.00 each 
All Books and Catalog—add 256 
each for postage and handling. 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
130-Sweater Fashions-Sizes 38-56 
129-Quick ’n’ Easy Transfers 
128-Envelope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
121 Pillow Show-Offs 
118-Crochet with Squares 
117-East Art of Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112-Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
110-16 Jiffy Rugs 
108-lnstant Macrame 
107-lnstant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
103-15 Quilts for Today

Kupujcie 
lub prenumerujcie 

"Dziennik Związkowy "

★ Praca Żeńska
SEWING ROOM SUPERVISOR

5 years experience required, to manage 
26-30 sewing operators. Must know pro­
duction, pricing and section work. Ref­
erences required. Experienced sewing 
machine operators.
4868 N. CLARK • CALL 334-3080 

Ask For Mary McKinney
Wspaniałe Wynagrodzenie 

Dla Gospodyni 
Z Zamieszkaniem 

Praca domowa i gotowanie. Musi mó­
wić trochę po angielsku.

831-4870
Traycee Domestic Agency 
posiadamy prace w biurze 

Dla kobiety z samochodem, biegle 
mówiącej po angielsku.

Zgłaszać się: 
2952 N. MILWAUKEE 
__________Pokój Nr, 207__________  

SZWACZKA 
Wzorów Pokazowych 

tylko doświadczone 
w eleganckich damskich kreacjach 
z aksamitu, jedwabiu, atlasu.

Dzwonić do Mary:
663-1269

NURSES
WITH DIPLOMA 

Who are Eligible For 
Illinois State Registration 

3-11 P.M. Also 7-5 P.M 3 Days/Week 
APPLY IN PERSON

APPROVED HOME
909 W. Wilson 

Chicago, IL 60640 
________ 9 A.M. TO 5 P.M._________

NURSES
W/diploma who are eligible to take 
the Illinois State Registration. 

APPLY IN PERSON 
BRING CREDENTIALS

\ BELMONT 
COMMUNITY HOSPITAL 

4058 W. MELROSE • Chicago
736-7000

FEMALES EXPERIENCED IN 
SILK SCREEN PRINTING 

Needed for 1st and 2nd shifts. Will 
train right person.

Call Between 9 and 4 P.M.
586-3221
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Praca Męska ★ Kontraktorzy★ Praca Męska

★ Praca Żeńska

★ Naprawa TV

MASZYNISTA ★ Do Wynajęcia

276-1760

★ Pomoc Domowa

★ Malowanie

★ Poszukuj’e Pracy

it Praca Męska

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

FURNITURE COMPANY

ZGUBIONO PASZPORT na nazwisko 
Mieczysław Golik. Znalazcę proszę o 
kontakt tel: 252-6507.

KOBIETA w średnim wieku, przyj- 
mie sprzątanie w domu. 2Ó5-3199.

NAPRAWA telewizorów. Gwarancja.
Szybko i tanio. 736-5605.

KOBIETA do 2 letniego dziecka i 
pracy domowej. Pokój, łazienka, tele­
wizor. Wspaniałe wynagrodzenie. 
349-3586.

Po 24 latach starań ze strony Kurii 
i wiernych — mieszkańcy Dąbrowy, 
jednego z największych osiedli Łodzi, 
doczekali się radosnego dnia. 13 
czerwca br. ordynariusz łódzki bp 
Józef Rozwadowski poświęcił krzyż i 
plac pod budowę kościoła pw. bł. 
Maksymiliana Kolbego. W nowo ery­
gowanej parafii będą duszpasterzo- 
wać Ojcowie Franciszkanie Konwen­
tualni. Probęszczem został mianowa­
ny o. Ludwik Bartoszek.

W uroczystości wzięli udział liczni 
mieszkańcy osiedla i innych parafii, 
duchowieństwo diecezjalne i zakonne.

Wszystkim Ludziom Walczącym o Wolność 
i Sprawiedliwość i Rozpowszechniającym 
Miłość, a Kochającym Pokój Na Ziemi.. .

Musi umieć operować na tokar­
ce, frezarce i szlifierce. Godziny 
nadliczbowe. Dobre warunki 
pracy.

Niecodziennym gościem był biskup z 
Zambii, franciszkanin, który wraz z 
Biskupem Łódzkim i innymi kapłana­
mi celebrował Mszę św.

W homilii mszalnej Ordynariusz 
Łódzki — nawiązując do poświęcone­
go krzyża — mówił o jego znaczeniu 
dla rozwoju człowieka. W drugiej czę­
ści homilii podkreślił charakter pra­
cowitej Łodzi oraz potrzebę zespala­
nia tego co boskie i tego co ludzkie. 
Funkcję tę m. in. będzie pełnił wybu­
dowany kościół w sercu osiedla Dą­
browa.

POTRZEBNY kierowca do pracy do­
rywczej . Jeden lub dwa dni w tygodniu. 
Po informacje dzwonić od 7-9 wie­
czorem: 282-0333.

MALUJEMY wewnątrz i zewnątrz, 
oraz wykonujemy wszelkie prace re­
montowe................................. 286-0864

JANITOR/HANDYMAN
Full time in modem plating shop. 
Good transportation and location.

CALL 9 A.M. TO 12 NOON 
342-4130

BABY SITTER needed at my house.
478-8155

MALUJEMY i remontujemy.
772-9630 

TOOL & FIXTURE MAKER
Needed for welding fixture forming 
dies, etc. Must be experienced in wire 
products. Will consider retiree or part 
time worker.

CALL BOB
451-2020

PROGRAMMER/OPERATOR
IMMEDIATE OPENING FOR 

BASIC PROGRAMMER/OPERATOR 
Send Resumes to: 

BARKER CHEMICAL CO.
2500 S. Senour • Chicago 60608

POTRZEBNA GOSPODYNI
Z ZAMIESZKANIEM DO PIĘKNEGO 

DOBREGO DOMU W MORTON GROVE 
Odpowiedzialna, schludna osoba, lubią­
ca małe dzieci. Własny pokój, telewizor. 
Angielski niekonieczny. Dzwonić w ję­
zyku angielskim. Dobre wynagrodzenie. 

967-8344

WANTED
EXPERIENCED MACHINIST

Experienced with die-setting up. Must 
speak some English. Apply between 
9A.M.-2P.M.

4830 W. 16th Street

W Dniu Dzisiejszym, Tak Wielkim ... 14 Lipca, 1981 
Pierwszy Dzień Obrad Polskiego Kongresu w Warszawie 

Kongres Wielkiej Odnowy

WYKONUJE PRACE 
KANALIZACYJNE 

Wodociągowe, przepychanie ka­
nałów i rur. Solidna robota. 24- 
godzinna obsługa. W razie zła­
mania rur proszę dzwonić, a ja 
sprawdzę, bo 90% wygląda zła­
mane a nie są. Nie potrzebują 
wymiany, tylko odpowiedniego 
czyszczenia, przez co zaoszczę­
dzicie dużo pieniędzy. 
JEDRZejczyk i Grabowski 

384-0582

SECRETARY 
(CUSTOMER SERVICE) 

National Manufacturer seeks a 
well-organized, responsible, en­
ergetic, detail-oriented person, 
who can independently handle a 
small Sales Office. Duty includes: 
typing (shorthand desirable), 
telephone contact and follow up, 
file maintenance. Knowledge of 
printing helpful.

Excellent Benefits Package 
Please Call For Appointment 

MR. KENNETH BRACKMANN 
467-1248

WALDOROTH CORP.
350 N. ORLEANS • Ste. 860862 
Apparel Mart £0.f. Chicago, Bl.

Dachy — Fugowanie 
Obicia Aluminiowe - Rynny 

Beton - Daszki - Okna Sztormowe 
Wszelkie Przeróbki 

Darmo Kosztorysy-Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

H & S HOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959/Domowy: 775-6644

POTRZEBNI 00 ZARAZ 
Wykwalifikowani Pracownicy 

Do Kontraktora 
Fugowanie (Tuckpointing) 

227-2588

TUCKPOINTER
AND

SANDBLASTER
Experienced Only 

995-8300
Al QUALITY

& HOME IMPROVEMENT CENTER

HAIRDRESSERS
FOLLOWING PREFERRED 

460-6900 
NANCY J. KOSS 

GRAND DESIGN

ODPOWIEDZIALNA 
GOSPODYNI

Z zamieszkaniem w bardzo dobrym 
domu. Oak Park. 5 dni v dniu, 
2 dzieci. Sprzątanie i gotowanie. Musi 
mówić trochę po angielsku. Dzwonić 
w języku angielskim

848-9060

DO WYNAJĘCIA
1 sypialniowy apartment. (4800 - 4400 W.) 
Blisko głównych arterii miejskich L. 
Potrzebny lokator lubiący pracę w 
Ogródku. $250 miesięcznie włącznie z 
ogrzewaniem.

545-0560

NORTH RIVERSIDE
BY OWNER

2 bedroom brick bungalow, aluminum 
trim, expandable attic. Interior needs 
decorating. Excellent location. $63,500 

447-5911

CENTRAL FURNITURE 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE LETNIM
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

zostały zniżone 
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni włącza­
jąc lampy ze stolikami............ $220.00
Komplety mebli do sypialni... $180.00 
Łóżko piętrowe “bunk” lub “Holly­
wood”...............................................$68
Kanapa i fotel...........................$180.00
Kanapa rozkładana do spania (pol­
ska wersalka) ...........................$140.00
Telewizja kolorowa................. $360.00
Komplety mebli do kuchni: stół i 
cztery krzesła “dinette set”... $110.00 
Kuchnie gazowe (gas ranges). $260.00 
Lodówki lub zamrażacze (free­
zers) ..........................................$260.06
6-cio sztuk, stylowe komplety dc 
jadalni............................................$499
Materace z podstawą sprężynowa 
pełnego rozmiaru..................... $105.00
Niemieckie szafkowe “stereotype 
player^” (patefon-radio-magnetofon 
z kominkiem).......................   $520.00
Ochładzacze (air conditioners) $190.00
Łatwe Spłaty • Mówimy Po Polsku1 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Sro-< 
dy i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele 
od 12 do 5 po południu. .- 1
Zgłaszajcie Się do Polskiego Kierownik^ 
P. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838

KONSERWATOR 
(Maintenance Man) 

Idealne godziny. Lokacji bliski Loop.
Dzwonić:

939-5900
Między 9:30 Rano-3:30 Po Poł.

MAINTENANCE MAN
Ideal hours. Near Loop loca­
tion. Call:

4 3 4 .‘v q n ft
Between 9:30 A.M.-3:00 P.M.

POTRZEBNY 
BLACHARZ 

SAMOCHODOWY 
z amerykańską Praktyką oraz z wła­
snymi narzędziami.

TEL.: 539-6820

KOBIETA
DO SPRZĄTANIA

3 dni w tygodniu. Oak Park. Musi 
mówić trochę po angielsku. Dzwonić 
w języku angielskim.

848-9060

PRODUCTION MACHINIST 
PRODUCTION 

SURFACE GRINDER 
Excellent starting pay & fringe bene­
fits. Lots of overtime. America’s fore­
most tool & die shop.

Come in or caU Herb Edlbauer
HARIGMFG. CORP.

5757 W. Howard St.
Niles, Illinois

647-9500

Wielkiego Święta Narodu Francuskiego, 
14 Juillet, 1789 — Bastille Day 

Liberty — Fraternity — Equality 
Wolność — Liberty — Justus — Sprawiedliwość 

Amour — Freedom — Justice — Love

• JANITORZY
• KIEROWNICY (Supervisors)
• MATRONS
• KIEROWNIK 

PROJEKTOWANIA
Muszą mieć doświadczenie i mó­
wić po angielsku.
Złoszenia 17 lipca od 10 rano do 5 
po poł. na rozmowę. Adres:

CHICAGO RIDGE 
MALL OFFICE 

95th i Ridgeland 
Chicago Ridge, Illinois 

Po umówienie dzwonić: 
323-8402 po angielsku

RETURNING TO WORK?
TORINO INDUSTRIES

HAS AN EXCELLENT OPENING 
FOR

GIRL FRIDAY
All aspects of office procedure. Young 
company, room for advancement. 
Salary commensurate w/experience.

699 EXECUTIVE DR. 
Willowbrook, III. 

323-2750

TAPICER
Do tapicerstwa i wykańczania. Do 
dużego sklepu łańcuchowego mebli w 
Chicago. Musi mieć doświadczenie. 
Stała praca. Dobre wynagrodzenie. 
Proszę zgłaszać się do p. Ziomek.

L. FISH FURNITURE CO. 
4242 W. 42nd Place. Chicago

DO WYKAŃCZANIA FUTER 
Z dobrym doświadczeniem w szyciu. 
Zainteresowani proszeni telefonować 
po więcej informacji w języku angiel­
skim:

JERRY’S FURS OF ELEGANCE 
5366 W. 95th • Oak Lawn 

422-4092

STEEL SALES
Recognize steel service center is seek­
ing an aggressive career oriented sales 
person. Must have steel sales experi­
ence. Salary, commission and fringe 
benefits.
TRANS—BUCKEYE STEEL CO.

(312) 944-0334

Poświęcenie Krzyża i Placu Budowy 
Kościoła w Łodzi-Dąbrowie

POMOC
Do Ogólnej Pracy Fabrycznej w 
CHICAGO EMBROIDERY Co.

Dzwonić 666-4232

Terrific Openings For: 
OCCUPATIONAL THERAPY 

MAKE YOUR MOVE TO OREGON ...!
Holladay Park Hospital, a 195-bed JCAH facility located in Portland, 
Ore., is currently seeking a manager for our expanding Occupational 
Therapy Dept. This person will be responsible for development, coordi­
nation, supervision and management of program which provides services 
to psychiatric and med-surg. patients. Will evaluate and train staff as 
needed. Requires 2-3 years experience in supervision and planning. 
Masters degree in Occupational Therapy preferred. We offer an excellent 
salary and benefits package.

ALSO OPENINGS FOR

REGISTERED NURSES
Salaries open, depending on experience and education plus exceUent 
benefits. Child care available on premises.

Please Write or Call Personnel Dept. (503 ) 233-4^67
HOLLADAY PARK HOSPITAL

1225 N. E. SECOND AVE. • Portland, Oregon 97232
An Equal Opportunity Employer

MAINTENANCE 
MECHANIC

Immediate opening for a bakery main­
tenance mechanic. Full company 
benefits. Salary union scale. Minimum 
3 years experience. Journeyman 
status. Experience must be in 
aU phases of bakery operation.

By Appointment Only 
GEORGE A. MORRIS 

536-7700
INTERSTATE BRANDS CORP.

An Equal Opportunity Employer M/F/H

PRODUCTION LINE 
WORKERS

Experience helpful, but not 
necessary. Must speak Eng­
lish. Apply in person.

TORINO INDUSTRIES
699 Executive Dr. 
WiUowbrook, IL 

No Phone Inquiries

ASSISTANT 
FOREMAN 

Must Speak Polish and 
English, Have Job Shop 

Experience 
Full Company Benefits 
APPLY IN PERSON 

MILAN’S 
Machine Co.

1301 S. LARAMIE AVE. 
Cicero, Hl.

SEWER
Experienced sewer for stage curtain 
farbrication.

CALL: 282-7117

Czytelnikom 
Dziennika Związkowego, 

Znajomym
i Przyjaciołom, z Okazji 

Tego Wielkiego Dnia 
14 LIPCA 

miłego spędzenia waka­
cji; dużo odpoczynku 
nad wodą pod słonecz­

nym niebem
Zasyła 

FRANK PRĘDKI 
486-6363

Buda Realty

MAGAZYN MEBLOWY 
ŻE ZNIŻKĄ DO 50%

OTWARTY DLA PUBLICZNOŚCI CODZIENNIE 10-7; NIEDZ. 11-5
3333 WEST 47th PLACE

Tel. 927-3405 Wewn. 443 • Mówimy Po Polsku

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

RESPONSIBLE, MATURE 
GENTLE WOMAN

To care for 5 month old child in our 
home. Weekday afternoon. Non-smok­
er. References required. English 
speaking.

929-6635

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION
, IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

/fhrL ESTABLISHED 1S40

POKOJE
DO WYNAJĘCIA

W czystym polskim budynku. $100.00 
miesięcznie ze wszystkimi świadcze­
niami.

384-3153

SYPIALNIA dla 2 panów niepalących, 
używalność kuchni. 276-2505._______
WYNAJMĘ mieszkanie, blisko kolejki 
i odstąpię meble — wyjeżdżam. 2737 
N. Spaulding. 486-5540.

4517 W. THOMAS
MAINTENANCE MAN 

MELROSE PARK
Must weld, have a mechanical back­
ground and know electrical. Benefits 
include paid hospitalization, vaca­
tion, holidays, etc. CaU
DIAMOND BLAST CORP. 681-2640

EXPERIENCED
GEAR HOBBERS 

GLEASON GENERATORS 
Set-Up and Operate 

DAYS
Top salary. Paid hospitaliza- 
tion/dental. English speaking.

BALFRE 
GEAR, INC.

4711W. LAKE ST. • CHICAGO 
378-7060

EXP’D. AUTO BOÓY 
CLEAN UP MAN

BARNES USED CARS 
2125 N. CICERO AVE. 

237-2272

PRĘDKI
Członek Polsko-Amerykańskiej 

Ligi Realnościowej 
Absolwent Alliance College
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Znaczne Cięcia w Zakresie 
Pomocy Federalnej Dla Chicago

W ramach proponowanych przez 
administrację rządową Reagana cięć 
budżetowych, Chicago utraci conaj- 
mniej $250 mil. w postaci pomocy 
udzielanej miastu z funduszów fede­
ralnych na różnego rodzaju programy 
natury społecznej.

Tysiące ubogich mieszkańców mia­
sta znajdzie się w sytuacji niezwykle 
trudnej. Większość z nich korzystała 
z programów rządowych od wczes­
nych lat 1960-tych. Redukcji ulegnie 
ilość miejsc pracy, zakres opieki zdro­
wotnej. Zmniejszone zostaną również 
czeki, jakie otrzymują co miesiąc ty­
siące osób, korzystających z różnego 
rodzaju programów opieki społecznej.

Wysuwane przez administrację Rea­
gana przewidywania, stwierdzające, 
iż bardziej ważkie programy, które 
pozbawione zostaną w dużej mierze 
pomocy z kasy federalnej, zdołają 
uchować się przy życiu dzięki pomocy 
ze strony fundacji prywatnych oraz 
różnych organizacji charytatywnych 
— spotkały się z silnym sprzeciwem 
z wielu stron.

Na podstawie zestawienia cyfr, do­
konanego przez świat przemysłu, wy­
nika, że różnego rodzaju korporacje, 
organizacje charytatywne, fundacje 
oraz osoby prywatne złożyły łącznie 
w r. 1980 $48 bil. Istnieje natomiast 
znikome prawdopodobieństwo ku te­
mu, by instytucje te zdołały zgroma­
dzić dalsze $36 bil., tj. sumę, jaka 
winna wyrównać braki spowodowane 
przez cięcia budżetowe administracji 
rządowej.

Fundacja Banku Continental przy­
gotowała oszacowanie wpływu, jaki 
wywrą na sytuację ekonomiczną w 
Chicago przewidywane cięcia budże­

towe rządu. W wypadku wprowadze­
nia cięć, mieszkańcy Stanu Illinois 
oraz Chicago utracą m.in.:

— Miasto utraci co najmniej $97 
mil. w postaci funduszów przeznaczo­
nych na zatrudnienie bezrobotnych, 
zapewnienie mieszkań, odnowę dziel­
nic oraz rozwój gospodarczy dzielnic. 
Istnieje obawa, iż 10,000 osób zatrud­
nionych w ramach programów CETA, 
utraci pracę.

— Chicagoskie szkoły publiczne 
utracą $30.7 mil. Cięcia te dotyczą 
specjalnych programów pomocy dla 
dzieci z rodzin ubogich, funduszów 
przeznaczonych na drugie śniadania, 
personelu zatrudnionego w ramach 
programu CETA, jak i pomocy dla 
dzieci upośledzonych.

— Fundusze przeznaczone na roz­
wój kultury i sztuki w stanie Illinois, 
jak również dla Illinois Arts Council, 
obcięte zostałyby o połowę.
— 40 stanowych programów opieki 
społecznej i zdrowotnej utraciłoby w 
ciągu roku budżetowego 1982 — $54 
mil. W porównaniu z r. 1981, stanowi 
to obniżkę w wys. 25%.

— Pomoc dla rodzin z dziećmi na 
utrzymaniu stanu, zostałaby obcięta 
w skali stanowej o $29 mil. Ogólnie, 
około 16,000 rodzin utraciłoby swe 
miesięczne czeki. Pomoc dla dalszych 
14,000 rodzin zostałaby zmniejszona.

— Wprowadzenie bardziej zaostrzo­
nych przepisów w zakresie przyzna­
wania znaczków żywnościowych, zde­
cydowałoby o zmniejszeniu pomocy w 
tej dziedzinie o prawie $60 mil. w Chi­
cago. W chwili obecnej, co siódma 
osoba na terenie pow. Cook otrzymuje 
znaczki żywnościowe. Łącznie — ko­
rzysta z nich 600.000 w pow. Cook.

Zmiany Tras Autobusowych 
w Związku z Remontem Mostu

Dyrekcja CTA podaje do wiadomo­
ści, że w związku z zamknięciem 
dla ruchu mostu nad rzeką Chicago 
na ulicy Randolph, ulegną zmianie 
trasy 11 linii autobusowych, normal­
nie przejeżdżających przez ten most. 
Most poddany został remontowi, któ­
ry trwać będzie około 3 lat.

Podajemy poniżej numery linii auto­
busowych, które w związku z tym 
zmienią swe trasy w pobliżu mostu 
na ul. Randolph.

Nr. 1 Drexel — Hyde Park; Nr. 58 
Ogden — Randolph i Nr. 131 Washig- 
ton objeżdżać będą na zachód po 
ulicy Randolph do Wacker Dr. i po tej 
ulicy w kierunku północnym dojadą 
do ulicy Lake, po Lake na zachód 
do Clinton i po ulicy Clinton na połu­
dnie do Randolph, po której już bez

Pani Seith Zmarła 
Na Atak Serca

Jak wykazały badania, przeprowa­
dzone w zakładzie medycyny sądo­
wej przez dr. Roberta J. Steina, żona 
byłego, dwukrotnego kandydata De­
mokratów na urząd senatora Alexa 
R. Seith’a, zmarła na atak serca. 
W piątek wieczorem Seith znalazł 
swą małżonkę leżącą bez życia w sy­
pialni.

Zabójca Skazany
Na 60 Lat Więzienia

Richard Huff, 21, zam. 4214 S. 
Wabash, który w dniu 26 maja ubie­
głego roku śmiertelnie postrzelił roz- 
woziciela gazet “Sun-Times”, w cza­
sie napadu rabunkowego, skazany 
został na 60 lat pozbawienia wolno­
ści. Frank Astrella, 24, ofiara ban­
dyckiego napadu, po 15 godzinach 
zmarł z odniesionych ran. 

zmian kontynuować będą jazdę.
Nr. 120 North Western — Wacker 

Express i Nr. 122 Illinois Center — 
North Western Express, skierowane 
będą przez ulicę Wacker do Lake, po 
ulicy Lake na zachód do Canal i po 
ulicy Canal na południe do Randolph 
i dalej po dawnej trasie.

Nr. 125 Water Tower Express i Nr. 
128 Orleans (kursy tylko w godzinach 
popołudniowego nasilenia ruchu) je­
chać będą na południe po ulicy Orleans 
do Wacker i przez Wacker do Lake, 
dalej na zachód do Clinton i po ulicy 
Clinton na południe do Randolph po­
wracając na stałą swą trasę.

Autobusy linii Nr. 15, Canal — 
Wacker, skierowane będą przez 
Wacker do I^ke i po Lake na zachód 
do Clinton, dalej na południe do 
Randolph na stalą trasę.

Nr. 16 Lake zmieni trasę na zachód 
po Randolph do Wacker, dalej na 
północ po Wacker do Lake i na za­
chód do Canal, dalej na zachód do 
wejścia na stalą trasę.

Autobus Nr. 129 North Western — 
Franklin w godzinach rannego nasi­
lenia ruchu jechać będą po Wacker 
do Lake, po Lake na zachód do Canal 
i dalej na południe do Randolph i tam 
w kierunku “pod prąd” po specjal­
nym pasie, wrócą do stałej trasy. 
W godzinach popołudniowego nasile­
nia ruchu, autobus ten — Nr. 129 — 
jeździć będzie na północ po Franklin 
do Madison i dalej na zachód po 
Madison do Canal, na północ po Canal 
do Washington i na wschód po Wash­
ington wróci na regularną trasę.

Nr. 157 Streeterville kursować bę­
dzie na zachód po Randolph do 
Wacker, po Wacker na południe do 
Madison, dalej na zachód po Madison 
do Clinton i na południe do stałej 
swej trasy.

BANGKOK. — Hodowcy drobiu, protestując przeciwko wyso­
kim cenom pobieranym za karmę i niskim cenom skupu, przy­
byli przed parlament tajlandzki z tysiącami kurcząt. (UPI)

WASHINGTON. — Przewodniczący Kongresowego Komitetu Spo­
sobów i Środków, kongr. Daniel Rostenkowski (D.-Ill.) w roz­
mowie z kongr. Barber Conable (R.-N.Y.) (UPI)

Plan Byrne Spotkał Się 
z Ostrą Krytyką 

Zachodzi Potrzeba Wprowadzenia 
Nowego Podatku Od Nieruchomości

Ujawniony przez mayor Byrne plan 
wybawienia z trudnej sytuacji finan­
sowej miejskiej sieci komunikacyjnej 
CTA, polega na wprowadzeniu do­
datkowych podatków od nieruchomo­
ści, co stanowiłoby gwarancję za­
ciągniętych w międzyczasie pożyczek 
na sumę $140 mil.

Przedłożony przez Byrne Komite­
towi Finansowemu Rady Miejskiej 
projekt ustawy miejskiej, polega na 
wprowadzeniu podatków od nierucho­
mości. Wysokość podatku uzależniona 
byłaby od potrzeby, tj. wysokości za­
ciągniętych pożyczek, które spłacone 
zostałyby z funduszów, jakie wpłynę­
łyby z podatku.

Oto najważniejsze punkty planu, 
który ma na celu zabezpieczenie na 
przyszłość sytuacji finansowej CTA:

• Stworzenie nowej komisji, skła­
dającej się z obecnej 7-osobowej rady 
(z tego czterech mianowanych jest 
przez mayora), oraz sześciu nowych 
reprezentantów mayora. Komisja ta 
byłaby odpowiedzialna za kierowanie 
działalnością CTA.

• Udzielenie CTA pożyczki w wys. 
$20 mil. z ogólnego funduszu miej­
skiego. Pieniądze te przeznaczone 
byłyby na pokrycie wydatków bieżą­
cych, a przede wszystkim na wypłaty 
dla pracowników w ciągu lipca.

• Zaciągnięcie pożyczki w wys. $140 
mil. przypuszczalnie na 10%. Pożycz­
kę udzieliłyby banki oraz stan Illinois.

Uzyskane tą drogą pieniądze prze­
znaczone byłyby na utrzymanie dzia­
łalności CTA przez pozostałe miesiące 
br. jak również przez trzy pierwsze 
miesiące 1982 r.

• Podwyższenie podatku od nieru­
chomości, celem uzyskania $140 mil. 
plus odsetki od tej sumy — na spła­
cenie zaciągniętej w międzyczasie 
pożyczki.

• Podwyższenie podatku od sprze­
daży detalicznej do wysokości 7% 
(obecnie podatek wynosi 6%). Z tego 
źródła CTA otrzymałoby $95 mil.

• Podwojenie podatku od papiero­
sów (z 5ę na paczce do 100). Dzięki 

Decyzja Sądu w Sprawie
Strajku Pracowników 

Kolei Burlington
Sędzia Bernard M. Decker z Fede­

ralnego Sądu Okręgowego w Chicago 
wydal zakaz podejmowania strajku 
w ciągu 90 dni przez pracowników 
obsługujących pociągi towarowe linii 
Burlington Northern. W dniu .26 
czerwca tysiące pracowników prze­
rwało pracę, aby wyrazić w ten spo­
sób protest przeciwko masowym zwol­
nieniom wśród personelu. Przedstawi­
ciele związku zawodowego i dyrekcji 
doszli w Sądzie do porozumienia, zga­
dzając się na przeprowadzenie roz­
mów na temat zwolnień. W rozmo­
wach będzie brał udział neutralny 
mediator.

Rozwija Się Handel 
Na Straganach 
Przy State St.

Jak wynika z rozmów ze stragania- 
rzami przy ulicy State, handel idzie 
świetnie i większość z nich zamierza 
prowadzić swe “interesy” przez okrą­
gły rok, przestawiając się w zimie 
na inny rodzaj oferowanych produk­
tów. Między innymi, jeden ze straga- 
niarzy ma zamiar w zimie oferować 
gorącą filiżankę cappuccino. Miejski 
wydział obsługi konsumentów podał, 
że do końca sezonu letniego, razem z 
wydanymi zezwoleniami na handel 
straganowy wzdłuż ulicy State, powin­
no być w sumie 24 stoisk. 

temu CTA otrzymałoby $18 mil.
• Wprowadzenie nowego podatku 

w wys. 1% od usług wyświadczanych 
przez profesjonalistów (lekarzy, ad­
wokatów, firmy ubezpieczeniowe oraz 
4,000 przedstawicieli innych zawodów).

Z tego źródła miasto otrzymałoby 
$100 mil.

Przedłożony przez Byme projekt 
spotkał się z ostrą krytyką. Prze­
mysłowcy chicagoscy oraz prawnicy 
zajęli sceptyczne stanowisko w sto­
sunku do wysuniętego planu. Jeden 
z doradców Byrne określił plan jako 
“samobójstwo finansowe.”

E. Stanley Enlund, członek komisji 
rozwoju ekonomicznego — placówki 
podlegającej administracji miejskiej 
i zarazem prezes Chicago Association 
of Commerce & Industry, wysunął 
przypuszczenie, iż plan Byrne, pole­
gający na zaciągnięciu pożyczki w 
wys. $140 mil., zabezpieczeniem któ­
rej byłyby ewentualne fundusze uzy­
skane z podwyżki podatków od nie­
ruchomości (jeśli zajdzie ku temu 
potrzeba) przyczynić się może do ob­
niżenia lokaty finansowej miasta — 
jako wierzyciela.

Wysunięte przez Enlunda ostrzeże­
nie, poparte zostało przez organizacje 
obywatelska Civic Federation, która 
stwierdziła, iż nawet w wypadku, jeśli 
Byrne wprowadzi nowy podatek od 
usług, nowe podatki od sprzedaży 
detalicznej oraz papierosów, to i tak 
— CTA będzie w dalszym ciągu za­
grożone deficytem w wys. $92 mil. w br.

Chicagoskie zrzeszenie prawników 
oświadczyło, że rozważa w dalszym 
ciągu poddanie krytyce — z punktu 
widzenia prawa — nowego planu 
Byrne, kwestionując jego podstawy 
prawne.

Projektowi pani mayor sprzeciwiają 
się także organizacje kupców. Zrze­
szenie właścicieli chicagoskich firm 
samochodowych wysunęło także obie­
kcje, stwierdzając, iż wprowadzenie 
podatku od sprzedaży przyczyni się 
do zmuszenia z firm samochodowych 
do opuszczenia terenu miasta i prze­
niesienia się na przedmieścia.

Rzecznik tej organizacji Eugene B. 
Fanning powiedział, iż ilość firm sa­
mochodowych zmniejszyła się, poczy­
nając od r. 1976 — z 139 na 97. W r. 
1976 miejski podatek od sprzedaży 
został podwyższony, i stał się wyższy 
niż na przedmieściach.

Strzały w Tawernie
W tawernie w Joliet doszło do awan­

tury, w czasie której padły strzały. 
Ciężko ranny został były strażnik 
więzienia w Joliet, Larry D. Evans, 
33, zwolniony dyscyplinarnie za po­
bicie trzech czamych więźniów. Jak 
podała miejscowa policja, strzelanina 
w tawernie nie miała powiązania ze 
sprawą trzech pobitych przez Evansa 
więźniów. Strzały oddane zotały przez 
przyjaciela ofiary, Glynnisa R. 
Brocka, 28, który aresztowany został 
pod zarzutem usiłowania dokonania 
morderstwa i użycie broni.

Zderzenie z Łodzią
21-letni Dennis Schaeffer z Elgin 

poniósł śmierć w nurtach rzeki Fox, 
w powiecie McHenry, kiedy jego pon­
ton zderzył się z łodzią motorową. 
W wypadku obrażenia odniosła pa­
sażerka pontonu, Linda Anderson, 21, 
która przebywa w szpitalu z ranami 
ciętymi na podbrzuszu.

Jak podali lekarze, Anderson, 
wskutek zderzenia z łodzią odniósł 
rany głowy i zamroczony utonął, nie 
mogąc wypłynąć na powierzchnię.

Projekt Referendum w Winnetce 
Za Zniesieniem Prohibicji

Osiedle Winnetka, położone nad 
jeziorem Michigan, zaraz za Wilmette, 
jest miejscowością, w której obowią­
zuje zakaz sprzedaży alkoholu. Zakaz 
ten istnieje od roku 1869, a więc od 
przeszło stu lat.

W roku 1978 przeprowadzono refe­
rendum wśród mieszkańców osiedla 
na temat, czy pragną aby prohibijcę 
zniesiono. Wynik referendum wypadł 
po myśli zwolenników prohibicji. 54% 
obywateli wypowiedziało się wtedy za 
utrzymaniem w mocy zakazu sprzeda­
ży alkoholu. Zwolennicy zniesienia 
prohibicji uważają, że na decyzję 
wielu, którzy wtedy głosowali za 
utrzymaniem zakazu, wpłynął fakt, że 
samorząd osiedla nie zajął wyraźnego 
stanowiska w sprawie prohibicji. 
Twierdzą oni, że gdyby ojcowie osie­
dla konkretnie opowiedzieli się za 
zniesieniem prohibicji, więcej osób 
oddałoby swe głosy za wprowadze­
niem alkoholu do sklepów, restauracji 
i przede wszystkim do barów, które 
można by było otworzyć.

W dniu dzisiejszym Rada Osiedlowa 
zbiera się na naradzie, na której 
prawdopodobnie zapadnie decyzja, 
że ojcowie miasta opowiadają się za 
zniesieniem przepisu zakazującego

sprzedaży alkoholu na terenie miejs­
cowości, że z podatków pobieranych 
od sprzedaży alkoholu wpływać bę­
dzie rocznie do kasy osiedlowej nie­
bagatelna suma. Przy okazji referen­
dum z roku 1978 obliczono wpływy na 
sumę około $100.000. Obecnie, w 
związku ze wzrostem cen na alkohol, 
wpływ będzie wyższy, nie mówiąc od 
dodatkowego dochodu od wzbogace­
nia się tych, którzy zajmą się han­
dlem alkoholem.

Przewodniczący miejscowej Izby 
Handlowej, Barry Barrieheath uważa, 
że prościej i ekonomiczniej będzie 
wypić “drinka” w miejscowej restau­
racji czy barze, niż — jak w chwili 
obecnej — jechać do Wilmette czy 
Northfield. Tego samego zdania jest 
również Robert Irvin, jeden z urzęd­
ników Rady Osiedlowej.

Referendum przeprowadzone było­
by w marcu przyszłego roku. Dlatego 
dopiero w roku przyszłym, ponieważ 
przepisy prawne w Illinois nie pozwa­
lają na przeprowadzenie referendum 
na ten sam temat częściej, niż po upły­
wie czterech lat, a ostatnie referen­
dum w sprawie uchylenia prohibicji 
w Winnetce, przeprowadzone było, 
jak wspomnieliśmy w roku 1978.

Blair Zawiesił w Służbie
Siedmiu Oficerów Straży Ogniowej

Miejski komisarz straży pożarnej, 
William R. Blair, zawiesił w służbie 
siedmiu oficerów wydziału, w tym 
dwóch kapitanów. Władze natrafiły 
na alkohol przechowywany w dwóch 
remizach strażackich. Niezależnie od 
tego, przeprowadzona inspekcja wy­
kazała, iż remizy są zaniedbane, a 
stan ich czystości pozostawia wiele 
do życzenia.

Blair odmówił ujawnienia nazwisk 
siedmiu zawieszonych strażaków. 
Oświadczył, że zostaną oni zawiado­
mieni listownie. Okres zawieszenia w 
służbie waha się od 5 do 15 dni.

W czasie udzielonego wywiadu pra­
sowego, Blair oświadczył, że zawiesił 
jedengo szefa batalionu, dwóch kapi­
tanów oraz dwóch poruczników — w 
remizie 83, przy 1200 W. Wilson. Rów­
nież w remizie nr 47, przy 426 E. 
Marquełłe, Blair zawiesił kapitana 
oraz dwóch poruczników.

Zastępca komisarza straży pożar­
nej, Charles Roberts, oświadczył, że 
w remizie strażackiej nr 47 znale­
ziono “znaczną” ilość alkoholu, rów­
nież “mniejszą” ilość w remizie nr 83. 
Roberts stwierdził jednakże, że żaden

ze strażaków nie został oskarżony o 
znajdowanie się w stanie “podchmie­
lonym”. W remizach znaleziono prze­
ważnie piwo.

Wydział straży pożarnej pragnie 
wyeliminować stosowany podobno do 
tej pory dość często zwyczaj przyno­
szenia do remiz piwa i innych napo­
jów alkoholowych. Roberts stwierdził, 
iż niektórzy oficerowie straży wysu­
wają zarzut, że akcja wyeliminowa­
nia praktyki używania napojów alko­
holowych w remizach strażackich za­
rządzona została przez Blair’a, albo­
wiem jest Mormonem i nie korzysta 
z trunków wyskokowych. Roberts od­
rzucił ten zarzut jako nie mający 
podstaw.

Władze wydziału straży ogniowej 
oświadczyły, iż fakt zawieszenia w 
służbie siedmiu oficerów stanowić 
będzie ostrzeżenie dla innych stra­
żaków, którzy powinni wyciągnąć z 
tego odpowiednie konsekwencje.

Zawieszeni oficerowie, celem unik­
nięcia sankcji natury dyscyplinarnej, 
postarają się zapewne o to, by zwy­
czaj przynoszenia trunków alkoholo­
wych do remiz, został wyelimino­
wany.

Mechanicy Samochodowi 
Strajkują Nadal 

Naprawy Aut Wykonują Kierownicy
Strajk mechaników samochodo­

wych, zrzeszonych w związkach zawo­
dowych, który rozpoczął się w ubieg­
łym tygodniu, trwa nadal i nie wyzna­
czono jeszcze terminu rozpoczęcia 
negocjacji w sprawie opracowania 
nowej umowy zbiorowej.

Tyren Brown, reprezentujący właś­
cicieli warsztatów samochodowych 
podał, że w poniedziałek w około 200 
warsztatach na terenie metropolii 
chicagoskiej nie zgłosili się mechani­
cy samochodowi, którzy przystąpili 
do strajku. Powodem bezpośrednim 
podjęcia strąku, który rozpoczął się w 
ubiegłym tygodniu, było odkładanie 
przez właścicieli terminu podjęcia 
rozmów o warunkach umowy o pracę 
dla mechaników. Poprzednia umowa 
wygasła z dniem 30 czerwca. Zapyta­
ny obecnie Tyner Brown, na kiedy 
przewidywane są negocjacje w spra­
wie warunków nowej umowy odpowie­
dział, że nie jest jasnowidzem. Przed­
stawiciel Local 701, Związku Zawodo­
wego Mechaników samochodowych, 
do którego należą strajkujący, był 
nieuchwytny dla dziennikarzy. Tyner 
Brown jest zdania, że sprawa przewle­
cze się i potrzebny będzie mediator 
neutralny, ponieważ właściciele 
warsztatów samochodowych nie 
widzą możliwości spełnienia wysu­
wanych przez związki żądań. Między 
innymi mechanicy domagają się pod­
wyżki płac o $1.65, która rozłożona 
byłaby na trzy lata, to jest na okres, 
na jaki proponują oni podpisanie 
nowej umowy zbiorowej. Stary kon­
trakt, który wygasł dwa tygodnie 
temu, gwarantował minimalną stawkę 
godzinną dla mechanika w wysokości 
$10.35.

Już w piątek w wielu warsztatach 
samochodowych za narzędzia musieli 
chwycić kierownicy działów, aby 
wykonać konieczne naprawy w samo­
chodach swoich klientów. Większość 
właścicieli szczególnie w dużych fir­

mach, stara się za wszelką cenę nie 
opóźniać wykonania napraw do jakich 
się zobowiązali wobec klientów. W 
poniedziałek przyjmowano nadal 
zgłoszenia, choć przeprowadzano 
seleckję i w pierwszej kolejności 
uwzględniano tylko te wozy, w któ­
rych przeprowadzenie naprawy było 
konieczne.

W przedsiębiorstwie Celozzi-Ettle- 
son Chevrolet w Elmhurst i innych 
większych firmach, przesłano do 
warsztatów naprawczych kierowni­
ków znajdujących się na remontach, 
normalnie zatrudnionych w dziale 
sprzedaży nowych wozów.

Zamknięte Plaże
Po niedzielnych, ulewnych deszczach 
do jeziora Michigan spłynęła część 
nieoczyszczonych ścieków. Dystrykt 
Parków w poniedziałek zarządził 
zamknięcie 31 plaż wzdłuż wybrzeża 
od Rainbow na południu do granicy 
z Wisconsin. W dniu dzisiejszym ma 
być przeprowadzona analiza wody w 
jeziorze i o godz. 9 rano zapadnie 
decyzja, czy plaże mogą być już udo­
stępnione dla amatorów kąpieli. Rów­
nież zamknięto jeziorka w Humboldt 
Park i Douglas Park.

Amatorzy kąpieli powinni sprawdzić 
w dniu dzisiejszym na plażach, czy 
kąpiel jest dozwolona.

20 Lat Więzienia 
Za Zabicie Córki

W poniedziałek ogłoszono wyrok w 
sprawie 24-letniej Sheilii Thompkins, 
347 S. Central Ave., która została 
uznana winną śmierci swej 5-letniej 
córki. Dziecko zmarlo po tym, jak 
matka siłą włożyła jego rączkę do 
nagrzanego piecyka, aby ukarać małą 
za drobne przewinienie. Wypadek 
miał miejsce w Nowy Rok.

Sędzia Joseph Urso odczytał wyrok 
skazujący wyrodną matkę na 20 lat 
pozbawienia wolności.


